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ŚLĄSKI NIE MOŻE RYĆ N ARZĘDZIEM K OM UNISTÓW .

L w ów , 29. Iipca.
(C.) N adchodzące  z G ó rn e g o  Ś lą­

sk a  w ia d o m o ś c i . w sk a z u ją ,  że w y j  
tw o r z y ła  się tam  sy tu a c ja  n ad  w y -  
ę a j  trądna i n iebezp ieczna ,  sy tu a ­
cja rPpraw de groźna. W rogie pań­
stw o w o śc i polskiej i w ogóle sam e­
mu istnieniu Polskr czynn ik i i ż y ­
w io ły  chcą w y k o rzy sta ć  n iepom y­
śln e koniunktury ek on om iczn e, w  
jakich kraj n asz znajduje sie ch w i­
low o . ażeb y  w y w o ła ć  tam w rzen ie , 
które w  n astęp stw ach  sw oich  mu­
sia łoby  odbić się fatalnie na calom  
p ań stw ie  i w yrząd zić mu szk od y  
w prost n ieobliczalne.

W o d ą  na m ły n  dla tych  c z y n n w 
k ó w  i ż y w io łó w  je s t  za ta rg ,  jaki 
w y n i k ł  na  G ó rn y m  Ś ląsku  na  tle 
z a p r o w a d z e n ia '  lO-g-odzinnego dnia 
p r a c y  w  połączen iu  z red u k c ją  z a ­
ro b k ó w .  O tó ż  jako p ro te s t  p rzec iw ­
ko ty m  postu la tom  w ielk iego , p rze ­
m ysłu .  r e p r e z e n to w a n e g o  tam, jak 
wiadomo., p r z e w a ż n ie  p rz e z  k ap i ta ­
lis tów  n ie m ;eckich. proklam ow ano  
na G órnym  Śląsku strajk generalny, 
k tó re g o  w y b u c h  je s t  spodziewany- 
każdei  drwili.  >
' U s i ło w a n ia  Rządu, żeby  nie do­

puścić do s tra jku ,  a w ogó lc  do z-lik- 
w łd o \\ ania ‘ ca łego  za ta rgu ,  rozbija­
ła się  z jednej s t r o fy  o n ieustęp li­
w ość  w ielkich p rzem y sło w có w , k tó ­
rzy  o i  u trzy m an ia  w  m o c y  ich por 
s tu la tó w  u za leżn ia ją  d a lsze  p r o w a ­
d zen ie sw y c h  p rz e d s ię b io rs tw ,  z 
drugie? zaś ? trony o opór mas ro­
b otn iczych , k tó r e  w  sw em , u sp ra -  
•dedliw ionem  zresztą  z wiełr, w zgłę-  

ro zg o ry czen iu ,  dają chetrne! 
posłuch  has łom  dem agog icznym , niż 
argum entom  ro zw ag i  i rozsądku .

Sytuacja , w  inkiei z tego p ow o­
du znalazł się Rzad -pofskij jest na­
p raw dę nie do pozazdroszczen ia . 
To fakt b o w ie m .. że ponosi on w; 
tym  w ypadku tylko konsekw encje

perfidnej i czychajacej na naszą  
zgubę polityki ekonom icznej Nie- 
młete, k tóre Jak w  adomp, nue u- 
znaja u siebie 8-godzinn ego dnia 
Pracy, sku tk iem  czego  w y tw o r z y ł  
się  s ta n  taki, że gdy  w  n iem ieckie j 
części G ó rn e g o  Ś ląska  obow iązu je  
10-godz-inny czas  -pracy, w  po.-.k!ej 
części G órnego  Ś ląską  pracowa.no  8 
godzin  dziennie . S tw orzon o  w  ren 
sposób z ło śliw ie  i ce lo w o  dla n a­
sz e g o  p rzem ysłu  górn ośląsk iego  n ie  
bezpieczna konkurencję, k tó ra  w  u- 
s t a te c z n y m  rezu ltac ie  m us ia ła  do­
p ro w a d z ić  do w y su n ię c ia  p rz e z  
p r z e m y s ło w c ó w  p o s tu la tu  10-go* 
dz innego  dnia p ra c y .

Że w łn ę  złego  ponosi jedynie  i 
w y łą c z n ic  rząd  n iem iecki,  stw ier­
dził to w os ta tn ic h  dniach be«TńskI 
dziennik socja listyczn y  „Y orw arts"  
z k tó reg o  c y tu je m y  na-stęp irący  
zn a m ie n n y  u s tę p :

..Kro z n a  k o n s te lac ję  p rz e m y s łu  
górn ośląsk iego . t en w ie . ż e  w pro­
w adzen ie 10-godzinnego czasu  pra­
c y  w niem ieckiej częśc i Ś ląska mu­
sia ło  sp row ok ow ać zaprow adzanie  
takiego sam ego czasu pracy i w  pol­

eskiej częśc i ś la sk a . J e s t  to zupe łn ie  
tak  .samo, ja k b v  k to ś  p rzec ią ł  na' 
dw ie  części te ry to r iu m  p d h ry  f w  
jednej za p ro w a d z i ł  S-godziim ą, a w 
drugiej 10-godzinna pracę*’.

A dalej p isze  ten  sam  dziennik : 
„ T a k i  stan  ie s t  nie do u t iz y m a -  

m a, ale kom uniści m aja jedna recep­
tę: M etoda re w o lu c y jn a  w ałczyó
o 8-godzinny dzień pracy! To samo 
robili n-n niem ieckiej części Ślaska. 
ale agitacja ich pon iosła  straszliw ą  
klęskę**.

D la  s c h a r a k te ry z o w a n ia  w łaśc i­
w e g o  tła. n a  k tó ren i  . ry s u j e  się  o- 
h e c n y  .s trajk  g e n e ra ln y  na  G ó rn y m  
Ś ląsku, p r z y c z y n e k  to nie-zwykle 
-cenny i z n a m ie n n y .  . Z jednej ibo-i 
w iem  s t ro n y  o św iadczen ie  „Vor-

w a r t s ‘a'* stw ierdza , i e  m oralnym  
sp raw cą obecnej sytuacji na Gór­
nym  Śląsku j e s t  jed yn ie i w y łą czn ie  
rzad niem iecki — z drugiej zaś 
w skazuje na kom unistów , jako na 
tych, k tórzy  rozgoryczen ie  m as ro­
b otn iczych  w yzysk u ją  dla sw ycll 
n iecn ych  ce lów .

L ecz i b ez  tego k o m e n ta r z a  ze  
iż ićd ła  berlińskiego w iadom o, żc  
poza propaganda strajkow a, sze- 
l z o p a  w ś ró d  robo tn ików  g ó rn o ­
śląskich, stoją płatni agencu mo- 
skiewstkiego b olszew izm u. D zia ła ją  
opi tu ściśle w  m yśl  w s k a z ó w e k  i 
d y re k ty w ,  uch w a lo n y ch  o rze z  5-ty 
k o n g re s  Trzec ie j  Międz,vnarodóv'kj.  
na k tónym  —  jak o tem w  swoim 
czasie donosil iśm y — postanow iono  
pod jąć  gen eraln a o fen zy w ę  „pod 
sztandaram i konuurZmu** w celu w y  
w ołania, p rzed ew s/y stk iem  w  Pol­
sce  rewolucji.

P ró b ą  w  ty m  k ie ru n k u  m » b yć  
uchw a lony  p rze z  K ontr ite ru  „Mię-1 
tlzyn'ii‘o d o w v  T yd zień  W alki z im- 
perjalizm em (?( i socjalzdradu (? )“ 
i tó'-y n az n ac zo n o  na czas  od 27. 
iipca do 4. sierpnia. D a ty  p o w y ż s z e  
z g s d z w i  się dziwnie  z p ie rw o tn ą  
zapow iedz ią  w y b u c h u  s tra jk u  g e­
n e ra ln e g o  r.a G ó rn y m  Śląsku, miał 
on bow iem  — w e d le  tej zapow ie­
dzi - -  w y b u ę h n ą ć  już w  pon iedzia­
łek, 28. bm.

Żę, G ó rn y  Ś 'ą sk  w  p ie rw sze j  linii 
s tani*  się te re n e m  w z m o c n io n e :  a- 
gitacji k o m un is tyczne!  i żc tu w ła ­
śnie kom uniści rozw iną  na jbardz ie j  
w y tężoną .  j akcje, z a p o w ied z ia ł  to 
w y ra źn ie  na-- os ta tn im  zieździe  ko­
m u n is ty c z n y m  w  M oskw ie  d elegat 
Komunistów polskich Krajewski. 3 r o  
rdąc m ianow ic ie  s w y c h  polsk ich  to­
w a r z y s z y  p rze d  o skarżen iam i o bez 
c z y n n o ść  i ospa łość ,  zapow iedział, 
że  kom uniści p o lscy  w najbliższym  
czes ie  na Górnym  Śląsku powetują  
sobie w szy stk ie  te porażki i niepo­
w odzen ia , jakie im zarzucił Zino 
włfew.

M am y w ięc  zupełnie w y ra ź n ie  
w s k a z a n e  w p ły w y ,  k tó re  d o p r o w a ­
dziły  do obecnej sy tuacj i  na  <§iór-' 
iiym Śląsku. W y k o r z y s tu ją c  trudne: 
położenie go sp o d a rc ze  w  P o lsce  i; 
zw ią za n e  z liiem n iezadowolen ie  
w śró d  m a s  robotn iczych , w y k o rz y -

F a ŁSZYW E PO TO M STW O  
CESARZOW EJ,

(Do artykułu na str 4.)

stu jąc  specjalnie z a ta rg  m iędzy w iel­
kim p rz e m y s łe m  a robotn ikam i na 
tle 10-godzinnego dnia pracy — p ła ­
tni1 agenci kom unis tyczni zasileni w 
tym  celu szczod rze  z lo tem  bolsze- 
v, ickiem, podjęli na kom endę  z Mo­
sk w ą  sw ą ohydną ro b o tę  w Polsce, 
ob ie ra jąc  p rz y te m  G ó rn y  Śląsk, ja­
ko g łó w n y  te ren  sw ej zbrodniczej 
działalności.  W ykrycie przed pai-u 
(li-iami centrali  p ro p ag a n d y  
kom unistycznej pod K atowicam i. — 
skąd- w ychodz iły  na w szy s tk ie  s t ro ­
ny od ez w y  i instrukcje, o ra z  s c h w y ­
tanie na g o rąc y m  uczynku 18 komu-
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r& tó w ,  p rze w a żn ie  p r z y b y ły c h  z b. 
K ongresów ki,  • -  oio najlepsze św ia-  
deef wo na  to, k to  p ropagu ję  ną Gól - 
nyrit Śląsku s§5Tk gt-uerahiy.

W y b u c h  iakiegjjg s tra jku ,  k ie ro ­
w an e g o  p rzez  n ieubłaganym i i c z y ­
h a ją c y c h  na jej zgubę wijbgów LłoI- 
ski, tes t w  oliwili obecnej p raw  dzi­
w em  n iesz cz ęśc em  dla naszego  kra  
ju. Nreszczęścieju tein w iększem . że 
to  w łaśn ie lud górnośląsk i,  k tó ry  ty ­
le  p ize c ie ż  z łoży ł  d o w odów  uko­
chan ia  Polski i ty le  dla niej poniósł 
of iar ,  da ł  l ię  w syrej nGiświadomo­
ści co do is to tnych  celów  całej tej 
akcji u żyć  za  n a rzędz ie  dla niecnej 
p ro p a g a n d y  kom unis tycznej.  \v'ie-
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jag ie l lońska 11 A

r ż y m y  jednak, że lud górnośląski,  
p o zn a w szy ,  k ta  to w y z y sk u je  jego 
ciężkie p o & i£ n ic  i w y n ika jące  z nie­
go rózg ,.ryczenie  w y łączn ic  dla do­
p ro w a d ź .n ń i  do sku tku  sw y ch  zb ro ­
dniczych  za m y A ó w , ocknie się je sz ­
cze w  porę  j odpęuzi od sicbG fał­

s z y w y c h  proroków* p ro w a d z ą c y c h  
go do zguby . P atr io tyczn y  lud gór­
nośląski i w ogó le  nikt, kto się P ola­
kiem mieni, nie m oże m ieć nic współ 
nego z tym i. k tórzy będąc zdekla­
row anym i wrogam i P olsk i, są tern 
sam em  i jego wrogam i.

Groźba strajku g em litfg o  na G. Slqsku.
Mimo wiadomości uspokajających sytuacja zaostrza się. — Robo'nicy oświadczyli że roz­

poczną strajk. —  Ayenci komunistyczni działają.
, W a r s z a w a ,  29. lipca.

J a k  się W a sz  k o resp o n d e n t  d o ­
w iaduje ,  w  dniu w czorajszym  popoł. 
i w ieczorem , oraz dziś przedpołud­
niem  sytuacja strajkow a na Górnym  
Śląsku w dalszym  ciągu układała  
się  pom yślnie. I w czoraj i dziś panu- 
v .ał tam z u p e łn y  spokój, a rów n o­
c z eśn ie  p rzejaw ia ły  sie coraz silniej 
tendencje do zlikw idow ania strajku 
R z ec  m o ż n a  n a w e t  by ło .  że  doko­
nało  się już  —  nieoficjalnie z re sz tą  
n i r a z i e  —  za w ieszen ie  broni, z ten ­
dencją  je d n ak  do u s ta ien ia  się.

W c zo ra j  w ieczorem  to c z y ły  się 
w  a a is z y m  ciągu p e r t r a k ta c je  m ię ­
d z y  za s tę p ca m i  ro b o tn ik ó w  i p rz e ­
m y s ło w c ó w  p rz y  udziale r e p re z e n ­
t a n tó w  Rządu , Jo tej cłiwdli brak 
jednak jeszcze  w  W arszaw ie w iado­
m ości > ich wyihku, W  każdym  ra- 

Vfó słabnięcie ruchu strajkow ego jest 
faktem  dającym  się  już ująć w  kon­
kretne cyfry , z dnia na dzień bo­
w iem  zw ięk sza  się ilość robotników  
pracujących: podczas k iedy  opeg-
daj p racow ało  ty lko 10%, w czoraj 
p racow ało już 35 ?ś, jes t  to w ięc  
postęp  bardzo zn aczny.

D u  z łagodzen ia  sytuacji,  p r z y c z y ­
niła się dodatnio  za ró w n o  akcja  in­
sp e k to ra  M in is te r s tw a  p r a c y  Ula- 
n ow sk iego ,  p r z e p ro w a d z o n a  b a rd z o  
energ iczn ie ,  a p rz y te m  b a rd z o  ta k ­
townie,. jak' też  i zasadnicze stano­
w isk o  Min. przem . i handlu, które 
w  całej sw ojej akcji staje na stano­
w isku, że  n a leży  w  m ierze tak sz e ­
rokiej. jak ty lko  będzie m ożliw e, 
u trzym ać d o ty ch cza so w y  sposób  
zorganizow ania pracy w  hutach i 
kopalniach górnośląskich, a to zaró­
w no co  do poborów  robotników, jak  
też i co  do czasu pracy. T endencje  
te  w iad o m e są  ogółow i robo tn ików , 
k tó r z y  w y ra z i l i ,  p rz e k o n a n ie , r^ ż e  
w o b ec  tego  p r z e m y s ło w c y  nie u- 
t r z y m a ją  się ze  swymi żądaniam i. 
Opinje teg o  rodzaui siłą faktu w ply- 
w aią bardzo znacznie na uspokoje­
nie sie . T o  też w ś ró d  ag i ta to rów  ko 
m u n is ty cz n y ch  panuje konsternacja 
tern w iększa ,  ze  s p o ty k a ją  się nie- 
ty lk o  z  c o ra z  w ię k s z y m  o po rem  
m as robotn iczych , a le  także  z co ­
raz enepgleznShszcm  stanow iskiem  
w ład z, które nie wahają się  aresz­
to w a ć agitatorów . P opłoch  w śród  
kom unistów  w y w o ła ło  p rzed ew szy-  
stkiem  aresztow anie tzw . „Komitetu  
21“ , o k t ó r e #  już doniosłem , k tó ­
ry uplanow ał zupełnie dok'adtiie o- 
Kłoszeme rządu b olszew ick iego  na 
G órnym  Śląsku itd. T a k ty  te  do­
s ta w s z y  się do w iadom ości m as ro­

bo tn iczych ,  w:y w o la ły  wrśród  nich 
o trzeźw ien ie .  ■

M im o tycii n a o g ó ł  uspoka ja ją ­
c y c h  w iadom ości ,  nie n a leży  jed­
nak sądzić, jakoby n iebezP ieczeń- 

.s tw o  w sz e lk ie  na G órnym  Śląsku  
b y ło  już zażegn an e , każdej chwili 
bow iem  spotkać sie  m ożem y z n ie­
spodziankam i, n ie dającem i się zu­
p ełn ie ob liczyć, a to zaróv no ze  
w zględu na w ciąż je sz c z e  bardzo 
zn aczn e ro zk o ły sa n ie  nastrojów', 
Panujących w- m asach robotniczych, 
jak też  ze w zględu na stan ow isk o  
p rzem ysłow ców , które także ulega  
zn acznym  fluktuacjom .

W arszaw a. 29. lipca.
W  tej chw ili otrzym aliśm y z G ór­

nego Ś ląska w iadom ości św iad czą­
ce, że  o b a w y  nasze' ży w io n e  co do 
p om yśln ego  rozw ikłania sytuacji 
strajkow ej na G órnjm  Śląsku oka­
za ły  się jednak —  n iestety  — słu ­
szne. M ianowicie w czoraj w ieczo­
rem podczas pertraktacji w ystąp iło  
nagle znaczne zaostrzenie stanow i­
ska robotników', a to na skutek o- 
p onicgo  /stanow iska przem ' slow -  
ców , k tórzy  m im o nacisku-.Rządu  
nie okazują u stęp liw ości odnośnie do 
żądań m as robotniczych, a wj- Szcze­
gólności odnośnie do czasu  pracy. 
To stanow isko sfer p rzem ysłow ych  
podziałało bardzo drażniąco na ro­
botników , k tórzy  punadto obaw iają  
się, że  p rzem y sło w cy  celem  popar­
cia sw oich  żadań ch w ycą  się lokau­
tu. D latego też za stęp cy  organizacji 
zaw od ow ych  hutniczych o św ia d czy ­
li, że nie cofną się przed prokiamo- 
w anicm  strajku generalnego w  p rze­
m yśle hutniczym  na całym  Górni m 
Śląsku i że  gotow i są rozpocząć go 
już od  jutra. Bardziej um iarkow ane 
jest stanow isk o  organizacji górni­
czych , które, jak dotąd, strajku g e ­
neralnego' jeszcze nie proklam ow a­
ły . W iadom ości zam ieszczon e w  o- 
statnim  num erze „Illustrow anego  
Kurjera C od zien /', donoszące, jako­
b y  i organizacje górn icze nroklam o- 
w a iy  już strajk generalny — są nie 
zgodne z praw da.

S tra jk  g en e ra ln y ,  jak  o św ia d c z a ­
ją z a s tę p c y  hu tn ików , po ję ty  jest  l a ­
ko p ro te s t  p rzec iw  z a p ro w a d ze n iu  
10-godzinnego czasu  p racy ,  p r z tć iw  
redukcji z a r o b k ó w  i w ogóle  p rzec iw

IV A  E> K S Ł  A  IV1 3 .

fjak ład  dentystyczny I"'0®?1 8i? 
i)r. Hpni»Fha flllErbanito a 0" 6 Brzy

pos tu la tom  w ielk iego  p rzem ysłu ,
k tó re  on w y s u l ą t  jako środki s a n a ­
cyjne. m a jąc e  um ożliw ić mu p rz e ­
t rw an ie  przesilenia  i podjęcie konkir

ren t j "  W zagranicą- •.......................
Z astępcy organizacji hutniczych  

sform ułow ali sw oje  stan ow isk o  od­
nośnie do strajku gen era ln ego  ip  
konferencji, która odbyła się w cz o ­
raj w ieczorem  u kom isarza demobi- 
lizacyjnego inż. Tarnow sk iego . O  
św iad czen ie , k tóre on z ło ży ł za stęp ­
com  robotników , uznali oni Za nie­
w ystarczające i na skutek  n ięprzy- 
jęcia go do w iadom ości ośw iad czy li, 
że u w ażać m uszą, iż ultimatum ich, 
grożąc© strajkiem , zo sta ło  odrzuco­
ne, a tem sam em  m uszą się  c h w y ­
cić ostatecznej broni, jaką jest strajk 
g e n e r a l n a

Nic ulega kw eśiji .  że op rócz  n ie­
us tęp liw ośc i  p r z e m y s ło w c ó w  —  o- 
tlegrał tu rolę także nacisk ze  stro ­
n y  e g e n tó w  k om u nistyczn ych , k tó ­
rzy  zn ow u  w  ostatn ich  godzinach  
podjęli akcję z całą  energią. C e n t r a ­
la ich zna jdu je  się w  p ł y n e m  m ia­
s teczku  pod  K atow icam i i s tąd  z a le ­
w a ją  oni w s z y s tk ie  o ś ro d k i  p r z e ­
m y s ło w e  G ó rn e g o  Ś lą sk a  ca łą  ule­
w ą  b ibuły  a g i t a c y jn e j  W śród 18 a- 
resztow 'anych cz łon k ów  „Komitetu  
21" test szereg  znanych agitatorów' 
b olszew ick ich  z K on gresów ki.

Program gracy p.’ SI. SiiPzyńsSifep.
Uzyska! aprobat? t-  premiera GrabsKiego.

n ik a
Koper.

5667

W arszaw a. 29. lipca.
Ja k  ju'ż donos i l iśm y  W a m  w c z o ­

raj z l ikw idow an ie  p rze s i le n ia  w  M. 
S. Z. u c iszy ło  s i łą  faktu  tę bu rzę  
p lo tek , k w a s ó w  i n ieporozum ień  
m ię d z y p a r ty jn y c h ,  k tó ra  w  o s ta t ­
nich dn iach  sza la ła  w  k u lo a ra ch  
Ś eim u. W tej chwili na w et prasa  
narod ow o - dem okratyczna, która 
iak ostro w ystęp yw 'ała p oczątk ow o  
p rze c iw k o !/ n&mirtaćjl hr.' Skrzyń-j 
skieSo, już isię n ieco  u spok oiła  j sły­
chać w  niej juz ty lk o  osta tn ie  gro­
m y n aw ałn icy , k tó ra  m inę ła ,  W  sfe­
rach k o n s e r w a t y w n e  - p raw ic o -  
w }. ch duże  w ra ż e n ie  zrobił  a r ty k u ł  
sen .  K oskow skiego . o g ło szony  
św ieżo  w ..K urierze  W a r s z a w s k im 1', 
w  k tó r y m  au to r  n ieco  iron izu je  n a  
w s tę p ie ,  po tem  jednak stw ierdza, 
że m imo z a s t r z e ż e ń ,  ży w io n y ch  
p i z e J  p raw icę, odnośnie do osoby  
n o w eg o  M inistra spraw  zagr., nie 
ulega jednak k w estii, że nie b ęd zie  
go ona w ob ec ciężkiej sytuacji m ię­
d zyn arod ow ej zw a lcza ć  zasadniczo,

lecz p rzeciw n ie zajm ie odnośnie  
polityki hr. Skrzyń sk iego  stan ow i­
sko śc iśle  rzeczo w e.

Hr. S krzyński n atychm iast po 
podpisaniu jego nom inaca przez p. 
Prezydenta R zpltej (w  n iedzielę  
jiopok) od-byt w yczerpu jąca  konfe­
rencję z p. Prem ierem , ii a kiórej 
p rzedstaw ił sw ój program  pracy, 
wraz z p. P rem ierem  dokładnie go  
p rzedysku tow ał i u zysk a ł ze strony  
tego osta tn iego  zupełno 'ego za . 
akceptow anie.

Z d ro b n y c h  W iadom ości polity- 
cznycli  w arto je szc ze  -zanotować 
ciężką porażkę, jaką ponieśli w cz o ­
raj kom uniści na w iecu  zw o łan i m 
przez NPR P o se ł Ł an iuck i zjaw ił 
się na nim z gronem  sw oich adhe- 
f iu tó w  i stara! sie za w szelką cen c  
doprow adzić do zerw ania obrad. Ze 
brani przeciw staw ili mu sie jednak  
tak ostro, że  m usiał jak n iep yszn y  
w ym eść się, zachodziła  bow iem  O" 
b aw ą, że zostan ie obity.

Głosy prasy & nowym ministrze
W arszaw a, 28 lipca. (Tel.  G. P )

.G a z e t a  W a r s z .“  o św ia d cz a ,  ze  o- 
^ r jha  Min. s p r a w  zagr .  z w ią z a n a  
z a u to ry te te m  P a ń s tw a  n a  z e ­
w n ą trz ,  m e  m oże  po d leg ać  k ry ty c e  
takiej, jatką się stosu je  do innych 
c z ło n k ó w  Rządu , P. G r a b k i  m o ż e  
l iczcć  n a  to, że s t ro n n ic tw a  pt uw i­
ci, w e  z V 'h o \ \ ? j ą  s ta n o w isk o  d y k to ­
w a n e  głęboiką t ro ska  o losy  Pań-

V*

*t\va. „P rz e g lą d  W ie c ‘z.“ pisze, że 
n S k rz y ń sk i  m oże  h c r v ć  na  p o p a r ­
cie w s z y . tk ic h  ż y w io łó w  D-aństwo- 
w o tw ó rczy ch ,

Mrarszaw ,a, 28 Imca. f  f>l. Q  P . 1 
„Echo  W ą r ś z . “ donosi,  że list ,p. 
T hugu tta  . do p ew ri-y  części „ W y ­
zwolenia '* ’ne  p o zos tan ie  bez odpo- 
w iedzi do tkn ie te i H ym  listem czę-. 
ści : W v z w o le n ia “ .

M m iPiiisii!, iest ziinżeaiia tarepi".
TAK MÓWI N O W Y  MINISTER SPR A W  ZAGR„ P  ALEKS. SKRZYŃ­
SKI —  PRZEŁAM ANIE CHŁODU ANGL.JI JEDNEM Z ZADAŃ PO LI-

TYKI PO LSK IEJ.

W a rsza w a , 29. lipca. (Te. G. P .)  
M in is te r  są>raw zag r .  p. A leksande r  
.Skrzyński w  w y w ia d z ie  udzie lonym  
p rz e d s ta w ic ie lo w i  . .Echa w a r s z a w ­
sk ie g o '1 p o w ied z ia ł  m ię d zy  innem i 

o nas tęp u je :
M oja po l i tyka  ipe  m o ż e  b y ć  inna

jak ta, która w skazuje, że  Polska  
stan ow i problem w schodniej Euro­
py i problem Pokoju. Z agrożenie  
P olsce  jest zagrożen iem  Europie. In­
n e  państw a nie m ogą m y śleć  o n a ­
szy ch  interesach . N ie m ożem y n a­
w et teg o  żądać od naszej sojusz**-

i
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csski Francji. P olsk a  sam a m usi zw ró  
Clć u w agę państw  na w alory , które  
w n o j  do ca łokształtu  polityki euro­
pejskiej i św ia tow ej.

O dnosi s ic  to szczeg ó ln ie  do pa- 
sz eg o  stosunku do Anglji, która nie 
zd o la ła jeszcze  przełam ać w obec  
nar, p ew n eg o  chłodu, czy  też obo­
jętności. P o l i ty k a  polska,  zdan iem  
P. m in is tr a , p o w in n a  p o c z y n ić  w y ­
siłki w tym  k ierunku, ab y  przeko­
nać AnSlję o roli. jaka  P o l s k a  od ­
g r y w a  w  ca łoksz ta łc ie  polityki eu­
ropejskiej.  _.i - .

.... o— s—

AMERYKA NIE ZERW AŁA Z RU- 
MUNJA.

W aszyngton , 29 lipca (Tcl. O. P.) 
D e p a r ta m e n t  s ta n u  za p rz e c z a  infor­
m ac jom  pism europe jsk ich  o rzeko­
m ym  zam iarze zerw ania stosun­
ków  A m eryki z Rumunia. P o s e ł  a- 
m e ry k a ń sk i  p r z y b y ł  do  W a s z y n g ­
tonu, a b y  po in fo rm ow ać  rz ą d  o no­
w ej rum uńskie j u s taw ie  górnicze],

S M ILIONÓW  LUDZI CIERPI GŁÓD.
M oskw a, (Te*. T L  V )  Sekretariat 

re-nc u b y  partii ko.miini.styczuei o jŁ w l  
o d ezw ę, w zy w a ją cą  do niesienia pomo- 

(c v  ludności cierp iącej « ićfl /. pow odu  
nieurodzajów . 5 uiłljcnów  ludzi cierpi 
głód.

W ĘGRZY ZNOSZĄ „NUM ERUS  
CLAUSUS".

W arszaw a, 28 l ipca .’ (Tel. G. P .)
„ M o m e n t’’ do w iad u je  się z B u ­

dapesz tu ,  iż m in is te r  o ś w ia ty  hr.  
L o łbe isbcrg  z a rząd z i ł  zniesienie 
,,numer,us c fausus"  na w sze ch n icac h  
w ę g ie r sk ic h .  R o z po rządzen ie  to w y ­
w o ła ło  Iburzę p ro te s tó w  w  pras ie  
nac jo n a is ty c zn c j .  lecz min. Leibeis-  
b e rg  czyn i za ieżnem  od jego rea l i ­
zacji sw o je  po zo s tan ie  w  gabinec ie .

— r ° —
ZAM ORDOW ANIE KON­

SULA AMERYK ANkSKIFGO.
W iedeń, 28 lipca. (Tell G. P.) „Ne- 

uc Pr.  P r e s s e “ donosi z N. Y orku  
że  d e p a r ta m e n t  s tanu  w y s to s o w a ł  
do r zą d u  p ersk iego  notę. g ro ż ą c a  
ze rw a n iem  s to su n k ó w  d y p lo m a ty ­
cznych  z P e rs ją ,  jeżeli r z ą d  persk i  
n ieda  za d o śćuczyn ien ia  za  z a m o r ­
dow an ie  konsu la .

G. G. TO U D O U Z E.

Gzsmia s r a .
(P rze ło ży ł K azim ierz R ych łow sk i).

P y t a s z  pan . iak  to b y ło ? . . .  P o ­
słuchaj p a n  za tem .

Nie z a p o m n ę  do k ońca  ż y c ia  te ­
go  dnia, 15. g rudn ia!  T r z y  d n i  i t r z y  
n o c e  b ez  p r z e r w y  w a lc z y l i ś m y  z  
bu rzą .  I w j»  p a n ,  .przez c a ły  t e n  
c z a s  nie po fo lgow ała  an i  n a  jedną 
m inu tkę!  Z im no by ło  p rzen ik liw e ,  
w ic h e r  w y ł  w śc iek ły ,  a ta k i  m r o ­
źny .  ja k b y  lecia ł p ro s to  od b ieguna.

Z łapaia  n a s  b u rz a  po południu. 
B y l iśm y  m oże jakie trzydz ieśc i  mil 
oddalen i od b rz e g ó w  Irlandii.  L iczy -  
,e m n a  to, że u d a  n a m  się  zaw inąć  
d o  .portu w  i3rcst.. .  n ie  zdąży l iśm y!

A t r z e b a  panu  w iedz ieć ,  że  moja 
p o cz c iw a  „ R y b i tw a "  to  b y ł  o k rę t  
co się zow ie !  I nie za w io d łe m  się na 
n im  nigdy, s ły s z y  p a n .  n igdy ,  — 
ch o ć  b y w a ło  się ju!ż n ie ra z  w  cięż­
kich  tara,patac.ii. Ale w te d y  — w t e ­
d y  n ie  by tn  już rady !  J e s t e m  p e w ­
n y ,  że pod o b n eg o  h u ra g a n u  nie 
w y t r z y m a łb y  n a w e t  na jpo tężn ie jszy  
p an cern ik .

M ów iłem  p a n u :  t r z y  dni i t r z y  
n oce  iboz p r z e r w y !  P r z e z  c a ły  t e n

Homld obraził się na Niemcy.
Zaprosił if*i ds Ligi, 3 oal dpcizą się i stawiają żądania. 

Dom agają się,.^ re w iz ji „ k o ry ta rz a  p o lsk ieg o “ !.
Londyn, ?9. lipca. (Tel. G. P i  

, D aily  T c leg r .£  donosi.  ż e  Mac 
Donald czuje się urażony pew nem i 
faktami politycznemu ze stron y N ie­
m iec. M ac D onald  k ilkakro tn ie  z a ­
chęca ł  Niemcy, do w s tą p ie n ia  do 
Ligi N arodów . P o n ie w a ż  je d n ak  ^ d  
t tośny  w n o se k  m  s t r o n y  Niemiec 
ó c  n ad sze d ł .  Liga Narodów w y ­
d a ła  g en era ln ego  sek reta iza  Druni- 
m onda do B c lin a , abv sk łonił do  
tego N iem cy. Niemiecki u rząd  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  o św ia d cz y ł  D rum - 
m ondow i,  żc N iem cy nie potrzebu­
ją Ligi, j e d n a k  w o b e c  żadan ia  A n ­
glii g o to w i są przystąpić do niej 
pod następującym i warunkam i:

N iem cy  otrzvnw>ja p e w n e  s ta łe  
miejsce w  Radzie  Ligi, będzie 
p rz e p ro w a d z o n a  rewizja p o s ta n o ­
wień t r a k t a to w y c h  d o ty c zą cy c h  ko­
rytarza polskiego. N iem cy o t r z y m a ­
ją p ew n ego  rodzaju m andat w  b y ­
łych . kolonjach sv/oicli p rze z  p r z y ­
znanie p e w n y c h  p r a w  na rzecz  p a ń ­
stw a niemieckiego.

To ostatnie żądanie, iak zazn a­
cza dziennik utrw aliło  M ac Donalda  
w przekonaniu, źe N iem cy staw iają  
zbyt w ygórow an e żądam a.

POSIEDZENIE KOMISJI ODSZKO­
DOW AŃ.

P aryż , 29 lipca. (Tel. G. P.) Dzień 
r.iki donoszą ,  że  i-ekretar jat komisji 
o d sz k o d o w a ń  zaw iadam ia ,  że kom i­
sja pfowriar 'członków  do--‘Londynu, 
P  rze  wot 111 ie-zacy; kom i s.i. ■ I 5 a r h ; u z w o - 
fa na w tę rek posiedzenie członków

komisji. C złonkow ie komisji udadzą 
się do Londynu w e środę.

NIEMIECKIE „P O G L Ą D Y ".  
Berlin , 29. lipca. (Tcl. G. P .)

Pol. Rad. Rząd R z esz y  p rz e s ła ł  se­
k re ta r ia to w i Ligi N aro d ó w  m e m o r ­

iał w y jaśn ia jący  n ie m o c  ki pogląd  
na pakt gw arancyjny.

NIEMCY W Y SY ŁA  JA DELEGATA.
Berlin , 29. lipca. (Tei.  G. P )

Ja k  donoszą  dzienniki rzą d  niemie­
cki u k o ńczy ł  p rzy g o to w a n ia  w  zwią 

j zku z w ysian iem  de lega ta  do Lon- 
i dynu . W y ja z d  do Londynu nas tąp i 
I p raw dopodobn ie  \vo- ś ro d ę  przed, po- 
j łudniera,.

Hledy nastąpi opróżnienie Z.
L ondyn ,  29. lipca. (Tel. G. P.) 

W c d fu g  informacji d z ien n ik ó w  ter­
m iny d o tycrace opróżnienia gospo­
darczego Zagłębia Ruhr-/ mają b yć  
następujące: około 15. sierpnia ma 
nastąpić p rzyw rócen ie  u sta w o d a w ­
stw a n iem ieck iego i objecie urzędo­
wania przez gen eraln ego  agenta. 
W  pierw szej połow ię w rześnia ma

bvć zn iesiona granica celn a pom ię­
d zy  terenam i okupow anym i l nie- 
okupow anym i. Do 9. paździeruikŁ> 
ma być w ypełn ionych  5 punktów  
żądanych  przez komisje odszkodo­
wań. Dnia 15. października ma na­
stąpić gospodarcze ooróżnieu ie Za­
głębia Ruhr.

Francjo podejmie stasanhi z Rosją.
P a ly ż , 29 lipca ( T c l  G. P.) In- | znawców- dla przestudiow ania m oż-

foriiiation donosi, żc  z polecenia i n ości podjęcia przez Francję stosun- 
M erriota u tw o rz y ła  s ię  pod p rzev  o- . ków  dyplom atycznych  i handlowych  
d r ic tw e m  S e y d o u  komisja iz e c z o - z  Rosją.

M IĘDZYNARODOW Y KONGRES ROL­
NICZY W  W ARSZAW IE, 

ę j r y ż .  29 . lipca. 7.-.ikińc/. >■ ty s ę tu 
liYcce m ię c j / .y m y - i ' .o i  m<m >f dla 
sp ia w  relm czyón. 'lotóra odbyła sw e  
posiedzenie J-żęściowo ,\v Lond* uic. Na

WSPANIAŁE PRODUKCJE
ś ic z in c h  z j p ć  meksykański, h podziwiają, r?

NOWOCZESNY MUSZKIETER
niezrów nane-o komika akrobaly spor owca  
Ameryki DOUGLAS FAIR'.<ANKS’a n a tlep ize -  

ś ic z in th  z i j i ć  meksykański, h podziwiają, rzesze widzów w niebywałej kom. 6-ak'. p, l.

W "  J e s z c z e  t . y l ł t o  d z i ś  i  j u t r o  E O N ©  L S r q m

czas. t a k s a m o  W  nocy. jak  i w e  
dnie ludzie moi robili w s z y s tk o  m o­
żliwe, b y  się ra to w a ć .  O k rę t  też  się 
t r z y m a ł  dzielnie, —  sapa ł ,  dyszał ,  
pluł p a ra  i d y m e m .  — s tę k a ł  i ję­
czał w szy s tk iem i w iązan iam i żagli- 
Bo u zb ro jony  był na leż y c ie :  nogi
mi.aTze stali, s k r z y d ła  z p łó tn a .  A ci 
moi c h i f» ? y .  p rzem oczen i,  zz iębnię­
ci, —  aż  żal «było pa t rz eć !  Bo k a ż d y  
z moich d w u d z ie s tu  pięciu ch łopa­
k ó w  to by ł  m a r y n a r z  d o sk o n a ły ,  na  
w s z y s tk o  p rz y g o to w a n y ,  ze w s z y ­
s tk ieg o  z a w s z e  za d o w o lo n y !

Na n ie szczęśc ie  m ie liśm y  na o- 
k ręc ie  n a jg o rsz y  ładunek ,  raki sobie 
,iiK)iż,na ty lko -w yobraz ić :  zboże!  Nże 
daj Boże ła d o w a ć  je luzem n a  sfmd 
o k rę tu ,  jak  to ;ny  zrob il iśm y  w  Bal­
timore.. . C zy  im tam  z a b ra k ło  w o r­
kowy czy  co? .. .  dość .  że w sy p a l i  je 
nam  -po,prostu na  spód. Nic podoba* 
ło mi sio to  bardzo.. .  u le nic n ie  mó­
w iłe m .  Z a n a d to  p e w n y  b y łe m  m o ­
jej „ R y b i tw y “ . I iak  n a s  b u r z a  z ła­
pała ,  za cz ę ła  kręc ić  ok rę te m  na 
w sz y s tk ie  s t r o n y :  — ta k  w re szc ie  
lo z a t r a c o n e  HĘofe p r z e s y p a ło  się 
w s z y s tk o  na jedna s t ro n ę  — i o- 
k r ę t  mój p o ło ż y ł  się prznz to ca ł­
k iem na bok... A k u ra t  trzec iego  dnia 
tej za w ic ru ah y .

M oja to w in a  — t r z e b a  było

! w ięcej uw ażać .  Zboże to  najzdfadii-  
w s z y  w ró g .  Kiedy się stoi w  porcie 
n a  k o tw ic y ,  m ożna  je spokojnie 
p r z e s y p y w a ć  szuflami z jedJiego 
miejsca n a  drugie. Ale na  pe łnem  
m or^u, k iedy  w ich e r  dmie, a fale 
w alą  ze w sz y s tk ic h  s t ro n  o okręt,  
an i p rz y s tą p ić  do n iego! U cieka  
z pod łopat n iozem  ż y w e  s reb ro !. . .

K ró tk o  m ó w ią c  — o k r ę t  leża ł  n a  
(boku i nie b y ło  sposobu  go p o d ­
n ie ść :  s t ra c i l i śm y  już w s z y s tk ie
t r z y  m a s z ty ,  p o t r z a s k a n e  o d  w i ­
chru. A k ied y  w k o ń c u  i kocioł pękł,  
w iedz ie liśm y już. że  n ie m a  ża d n eg o  
ratunku.

Na dobitkę? z a r a z  p ie rw sz e g o  
dnia w w h e r  p o rw a ł  nam  kom pas  
' w s z y s tk ie  p r z y r z ą d y  m ie rn icze .  
Nic m ieliśmy pojęcia, gdzie je s te ś ­
m y  i w  -którym k ie runku  p ły n iem y , 
g n a n i  wichrem...

P r z y s z ła  c z w a r t a  noc, c z a rn a  
jak p iekło .  P ły n ę l i śm y  b ez  m asz-  
i j  bez muszy i. bez s te ru  -  ot, 
j a k  korek  unoszony  p rze z  falc. Pb- 
!ż % ] p i s i ń y  się w s z y s c y  ze so b ą  po 
Ibra tersku. A zos ta ło  n a s  na  pok ła ­
dzie w szystk iego  już u lko dwuna­
stu! Siedm iu p orw ały  Tale, czterech.

propozycję p. L utosław sk iego . rcprezciv  
taitta Polski, kom isja postanow iła  jed­
n o m y śln e  ziM'g iiiizi-.wać 12. m iędzyna­
rodow y ..Kongres roln iczy  W y^barszaw ic 
w e w izrsn iu  192ó.

 O *
N A PA D BANDYCKI NA POCIĄG  

PO D  KRAKOWEM.
K raków. 29. lipca. W czoraj o godz. 

23-ciej napadła szajka jjandycka na po­
ciąg  to w a ro w y  m iędzy stacjam i ZaUe- 
żó w  a K rakow em . B andyci rozbili drzwi 
w ig o n n  i skrzynie z tow aram i. W yniki 
Śledztw a trzymanie są w i tajem nicy.

za b i ły  p o t r z a s k a n e  m a s z ty ,  a  
d w ó c h  zginęło  p r z y  ko tle .

Zosta ło  n a s  d w u n a s tu  razem  ze 
m n ą ;  uczep i l iśm y  .się te g o  szkieletu  
. .R y b i tw y ’’ rękam i i n ogam i —  i c z e ­
k a l iśm y  końca.

Koło p ó łn o c y  t ro sz e c z k ę  się  u- 
spokoilo. Nagle J a s ie k  M unster ,  k tó ­
ry  miał n a j lep szy  w z r o k  z nas  
w szy s tk ich ,  k r z y c z y :

. .S k a ły  przed  nam i!"
O b ró c i łe m  g łow ę, b y  lepiej zo ­

baczyć .  C oś mi z a m a ja c z y ło  w  cie­
m nośc i,  n ib y  ja k a ś  b ia ła  p lama...  a ż  
tu w  tej sam ej chwili „ R y b i tw a ” o- 
k rę c a  się w  m iejscu, k o ły s z e  na 
p f a w o  i lew o  i w r e s z c i e  dziÓbem 
n ap rz ó d  z a n u r z a  się g w a ł to w n ie  
pod  wodę...

Z a t rz e sz c z a ło  w s z y s tk o  i z a c z ę ­
ło się  walić...  ch lu sn ę ły  n a  n a s  fale...  
oo się  daicj działo, n ie  pam ię tam .

Kiedy o p rzy to m n ia łe m ,  p r z e k o ­
n a ł e m  się, że leżę na grzbiecie , na 
śiizgich m chach , —  a gdzieś  w y so -’ 
k o  , wysofko n a d e m n ą  b ły szcza ło  
s ła b e  zielone św ia te łk o ,  od k tórego  
li*kisi< pada i na  n ag ie  skały.. .  A W 
dole szum ia ło  i pieniło się w z b u ­
rzone  m orze .

(C. d. n.)
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C O  MÓWI N E  M O :

K o n i e c  O lim p ja d y .
N apróżno W a .e k  d ąsa  s ię  i m icta,
Pisząc o naszych przewinach  i b rakach.
Sport n asz to je sz cz e  d zieck o  w  pow ijakach, 
Które za led w ie d ziś „ p ip i“ m am rota.

W ięc g d y  stanęli w  Paryżu do startu  
Francuz i Ar.ghk, W ęgier  i S zw ed  tłusty ,
N asz  bęben w  b egu był d w u d z ie sty  sz ó sty .  
Z d o b y w szy  punktu le d w ie  jedną czw artą.

Cze nu ta k lęska se n  w a sz  sp ęd za  z p o w iek ?  
C zem u na czołach  w y w o łu je  chm urę?
K ogo za m łodo e ę s to  biją w  sk órę,
Z tego  na starość  b y w a  d zie ln y  cz ło w iek .

Zaprzestań ża lów  sw y ch  fejleton istó . 
jeżeli w szy stk o  m e pójdzie na opak.
Z bębna w yrośn ie  w k rótce d z elny ch łop ak ,
Co w szystk im  tekę w y trzep ie  na czysto .

Str. 4.

^ z i n C H Ł Y  KOT--.
L w ów , 29. lipca.

Z as łu g ą  sy m p a ty c z n e j  grupki 
m ło d y c h  h u m o ry s tó w  lw ow sk ich  
jest- w s k rz e sz e n ie  k ab a re tu  w tyi 
jego  sz lac h e tn ie js ze j  postaci,  ja k ą  
o d z n a c z a !  się .przy sw o ich  n a ro d z i­
n a c h ,  w te d y ,  gdy  s tw o rz y !  n o w y  
ro d z a j  literacki, gdy  był tą perlis tą  
le k k ą  pianą na  Kuklach tw órczośc i ,  
w y t r y s k i e m  sz am p a ń sk ie g o  1 mino­
ru, odbiciem  chwili bieżącej w  p r y ­
zm ac ie  w idzen ia  a r ty s ty - l i te ra ta . . .  
Z tą  form ą kab a re tu ,  n iem al już nie 
s p o ty k a l iśm y  się  w  o s ta tn ic h  latach 

,—  lecz racze j  z jego  n a m ia s tk ą  z a ­
la tu jącą  c o ra z  silniej s z a m a n e m , 
v a r ie te  j pornografią . . .

P o  „ Ł ą tk a c h " ,  k tó r e  d a ły  L w o ­
w ia n o m  c a ły  s z e r e g  w e s o ły c h  wie- 
ićzorów , g o d n y m  sp a d k o b ie rcą  Oka­
z a ł  się „ Z d e c h ły  Kot", W b r e w  s w o ­

j e j  n a z w ie  okazu je  sic  o n  r T a śn ie  
b a rd z o  ż y w e rn  i śm ieszuem  z w ie ­
rzą tk iem . k tó re  choć  w  sw ej f ig lar­
n e j  w e r w ie  o s tro  tego  i o w eg o  za- 
d r a p ń ie  p a z u rk a m i s a ty r y ,  choć 
p r y c h a  i p a r s k a  z łośliw ie , ale r o z ­
w ese la  i rozbraja dowcipem , c ię to ­
ścią i elegancją form y.

Bo też od . .A becad ła  Z dech łego  
K ota" ,  w  k tó r y  w ta je m n ic z a ją  s łu ­
c h a c z y  pp. Hemar i M ay en  p r z y  
ak o m p a n ia m e n c ie  d w ó ch  fo rtep ia ­
n ó w  a ż  do  n ie z r ó w n a n e j  „Interpe­
lacji sejm ow ej w  sp ra w ie  12 nagich  

.tancerek", w s z y s tk ie  n u m e ry  pro- 
g ra n iu  o d z n a c z a ją  sie o r y g in a ln a  
inw enc ją ,  n iem ą w  n ich  sżaiblonu, 
an i  o k le p a n y c h  rem in iscencji ,  a d o ­
sk o n a ła  in te rp re ta c ja  pod n o s i  do­
d a tn ie  w ra ż e n ie .  O d y  z w a ż y m y ,  że 
do  p le ja d y  lw o w sk ie j  p rzy łączy?  się 
z n a n y  h u m o r y s ta  w a r s z a w s k i  p. 
B e n e d y k t  H ertz, b e z sp rz e c z n ie  naj­
lep szy  b a jk o p isa rz  P olsk i w sp ó łcze­
snej, td 1 n ic  d z iw nego ,  że  sa la  B a ­
ga te l i  ro z b r z m ie w a  p rz e z  c a ły  w ie ­
c z ó r  ro z g ło ś n y m  śm iechem , a już 
p r z y  o s ta tn im  punkc ie  p ro g ra m u ,  
k t ó r y  w c ią g a  do u c z e s tn ic tw a  ca łą  
sa lę,  publiczność zam ien ia  sie w  
r o z h u k a n ą  g ro m a d ę  dzieci podczas  
rekreacji. J. P.

  o------

labie podatki płocie mam!/ 
w sierpniu?

M in is te r s tw o  s k a rb u  p rzy p o m i­
na.  ż e  w  miesiącu  s ierpniu r. b. p rz y  
p a d a ją  do z a p ła ty  nas tępu jące  "waż­
nie jsze poda tk i  b ez p o ś red n ie :

1) w  podatku gruntow ym  s p ła ta  
1-eti ra ty  100 pre podw yżki,  o ile 
d o ty c h c z a s  nie z o s ta ła  u iszczaną  ani 
o d ro c z o n ą  o rzeczen iem  w ła ś c iw y c h  
w ła d z  s k a rb o w y c h ;

2) w  podatku  p rze m v 's lo w v m  w pła  
ta  m ies ięcznego  p o d a tk u  od obrotu , 
o s iągn ię tego  w  lipcu r  b. a nadto  Jo  
20 s ie rpn ia  s p ła ta  d rugie j p o ło w y  do 
p ł a ty  do ceny  św ia d ec tw  p rz e m y s ło ­
w y c h  i k a r t  r e je s t r a c y jn y c h ;

3) w  p o d a tk u  d o ch o d o w y m  w in ­
n a  b y ć  w p ła c o n a  do 24 s ie rpn ia  o- 
s ta tr . ia  1/4 część  podatku ,  p rz y p a u a -  
iącego  od zegnanego  dochodu  na 
ro k  1924;

4) nadto p łatne są  podatki, na 
k tó re  p ła tn ic y  o trzy m ali  n a k a z y  pfa 
tn icze  z te rm in em  p ła tnośc i  w  s ie rp ­
niu 1924 r.

r m i H M W  ■ * • « ■  n m
W A » J E & U & A H r i 5 .

Bł. S K R O W A C Z E W S K I
Specja lista  c h o r ó b  u szu , gardła, n o sa  
5763 p o w r ó c i ł

o r d .  u !. S e n a t o r s k a  4 , o d  S - S -

W a r s z a w a .  29. lipca. (Teł.  G. P.) 
P ism a  d o n o sz ą :  W c z o r a j  z d a r z y łą
się tu ta j k a tas t ro fa  au tom obilow a .  
O to wuk u tek n ie o s tro żn o śc i  szo fe ra  
sam ochód  o so b o w y  w p a d ł  n a  c ięż a ­
r o w y ,  a k ie row n iczy  tego  o s ta tn ie ­
go straci!  p a n o w a n ie  n a d  m aszyną ,  
zjechał na chodnik i p rzy g n ió t ł  do

K raków . 29. lipca.
W czoraj zd arzy ł się pod Kra­

kow em  ciężki w ypadek autom obilo­
w y, M ianow icie szofer autom obilu, 
w którym  jechał znany p rzem ysło ­
w iec lw ow ski, p, Józef N ow ak, na­
jechał w ciem nościach  na furę 
chłopską skutkiem  czego  sam ochód  
P rzew rócił sie. P . N cw ak zaś przy­
w alony jego ciężarom , uiegl ciężkie

L w ów , 30 lipca.
Cip) Z n iezw yk łego  za is te  p o w o ­

du zostali z a a la rm o w an i  w czo ra j  w  
godzinach  popo łudn iow ych  m iesz ­

k a ń c y  ul. Ziclojiej. Nagle do lecia ły  
ich u- zu

przeraźliw e krzyki, 
a  w  ś lad  za tem  z b r a m y  jednego  z 
d om ów , w ypad ł jakiś elegan ck o u- 
b r a n y  jegom ość, za nim z a ś  drugi 
pan, k tó r y  w y m a c h u ją c  g w a ł to w m e  
rękam i k r z y c z a ł  co sił :

łapaj, trzym aj, nic puść itp.
Przechodnie ,  w  liczbie k ilkunas tu  

rzucili się w  pogoń  za  d o m n ie m a ­
nym  złoczyńcą ,  lecz  p ie rw sz y  do- 
pccU go i' p r z y t r z y m a ł  a la rm u jący .  
Na miejscu  jawił sie w  tej chwili po­
s te r u n k o w y ,  k tó r y  nie w d a ją c  Sie 
w iele  w  doc iekan ie  m ę tn y c h  o sk a ­
rżeń jednego  a t łu m ac ze ń  drugiego, 
o d p ro w a d z i ł  obu na inspekcję  policji.

Tu o k az a ło  sie, że  m n ie m a n y m  
z ło c z y ń c ą  je s t  n. Leon Grouje, 
S z w a jc a r  z pochodzen ia ,  w łaścic ie l 
znanej w e L w o w ie  E eole Rejorm e 
t r z y  ul. Pmmkrej, pośc ig  z a ś  za

śc ian y  7-letnia d z iew czyn k ę, k .ó ra  
poniosła  śm ierć  n a  miejscu. J e d e n  
z p r z e c h o d n ió w  rzucił p rz e z  n ie­
o s t ro ż n o ś ć  za p a łk ę  na ro z la n ą  b e n ­
z y n o ,  w sk u te k  c z e g o  sam ochód  
c ięż a ro w y  stanał w  płom ieniach. 
S t ra ż  p o ż a rn a  ogień ugasiła .

i. Kowali
0W2j.

mu zranieniu, doznaiac załam ania  
p od staw y czaszki. W  stanie clężkin^ 
od staw ion o p. N ow ak a  do szp lła la’ 
w  K rakow ie. Jak sie  M a sz  ko- 
ic sp o iid cn t dowiaduje, d . N ow ak po­
w racał sam ochodem  ze  S zcza w n i­
cy , gdz.le baw i jego rodzina, w  dniu 
dzisiejszym  zaś miał w yjech ać do 
L w ow a. W yp ad ek  fen w zbudził po  
w szech iie  w spółczucie.

nim  u rządził  p. ErnCsf B as ,  współ* 
w łaścic iel f irm y  in s ta lacy jn e j  p rz y  
ul. S za jnochy .

P o w o d y  podanie p rze z  p. E rn e s ta  
B a sa  czyn ią  dop ie ro  zajście to p r a ­
w d z iw ie  ii i terćsu jacęn t.

O to  w e d łu g  n iego  p. G ron js .  r.ie 
z n a n y  mu zupełn ie ,  w s z e d ł  do  jego  
m ie sz h m fa .  a g d y  żona  jego w y s z ł a  
p a  spo tkan ie ,  p r z y b y ły  
począł hypnotvzować* ja w zrokiem , 
tak. i e  p rz e ra ż o n a  k o b ie ta  do w y ­
dan iu  o k rz y k u  t rw o g i  zem dlała .. .

Na k r z y k  ż o n y  w y b ie g ł  z pokotu 
p Bas. a w te d y  p r z y b y ły  zastopo­
w a ł  działanie hypnotyczbc także  
do n iego  a si!a w z ro k u  n. G ron ie  
miaJa b y ć  tak  n ieodpar ta ,  że  P. B as 
uczuł,  że ;eszcze  chwila, a s trac i  
św ia d o m o ść  i s tan ie  sie b e z w o ln c m  
n arzędziem  woli hw onótyzera .

O s ta tn im  w ysiłk iem  ene rg i i  p. 
B a s  o t r z ą s n ą ł  sic z ood p rz e m o ż ­
nego  w p ły w u  i począ ł  k r z y c z e ć  c 
pom oc, a  w t e d y  p. G ra p ie  rzuci! się 
d o  ueńeczkk
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P ,  Gronie, p r z e s łu c h a n y  n a s tę p ­
nie. zap rzeczy ł s ta n o w czo , Jakoby 
miał zam iar b yP itotyzow ać m», Ba­
sów* i w  ogóle ja k o b y  z a jm o w a ł  się 
k ie d y k o lw iek  h y p n o ty z m e m .  Do 
m ieszk an ia  te g o  w s z e d ł  p r z e p a d ­
k iem  przez  pom y łk ę ;  sz u k a ją c  próf. 
R a chle wieża, z, k tó r y m  m ia ł  się po- 
nozumieć o w y n a je m  m ieszkan ia .  
Do ucieczk i rzuc ił  się z a sk o c z o n y  
a g re s y w n y m  z a c h o w a n ie m  się p. 
B asa .

U rzędn ik  po l icy jny  s tw ie rd z iw ­
szy ,  że n ic m a w  tym  w y p a d k u  
p rze d m io to w e j  i s to ty  cz y n u  k a r y ­
g od n eg o  w ypuści!  oibit a d w e r s a r z y  
n a  w o lność .  Bądź. co b ą d ź  z w o le n ­
n ikom  okk u ity z rn u  w y p a d e k  ten 
m oże  d ać  ciekawy t e m a t  do rozmy­
ślań, c z y  p. G ron ie  posiada  Poza 
swoja świadomością dar hyPn°t.v- 
zowania, czy też m a sic. tu do c z y ­
nieni?. z jak im ś d z iw n y m  ro d za jem  
n erw o w eg o  przeczulenia lub te ż  au- 
tbsuggest.ii u op. B a só w ,  co jest tein 
d z iw nie jsze ,  iż oboje  ró w n o c ze śn ie  
ulegli tem u w ra że n iu .

 o ——

Ftłszywt pofonbffto 
r o m e l

(do ilustracji tytu1ow®il
P a ry ż , w  lipcu.

( + )  T ak i to już los m onarchów , 
że na jw ięcej się o nich m ów i i pisze 
— po ich śmierci. S ą  to zazw yczaj  
rew elacje o podłożu skam lalicznem , 
a ich a u to rz y '  w ysila ją  ca łą  fan tazję  
n? zg rom adzen ie  w prost n iepraw ­
dopodobnej ilości rom antycznych  
szczegó łów . W  św ie tle  tych  „h is to ­
r y k ó w "  M arja  T e r e s a  z o s ta ła  M es- 
saliną. r ó w n ą  K a ta rzy n ie  II, d o b ro ­
duszny  sa fa n d u ła  Józef  II p rze rodz ił  
sie- w  d rug iego  don  Ju a n a  a a rc y k s .  
Rudolf w  S inob rodego .  P rzyk ład y  
w ym ien ione  m ają  'za! pi żUdmióT' ro­
dzinę H absburgów , g d y ż  ta za jm o ­
w a ła  z a w sz e  w  kron ice  sk an d a l icz ­
nej' poczesne  miejsce-

P o ś m ie r tn a  z ła  fam a  nie o sz cz ę­
dziła  też pam ięci ces, E lżbiety, zm ar  
lej trag iczn ie  w G enew ie  z ręk i f.uc- 
chen-łegp. N iedość, że n a  con to  jej 
r zekom o  ro m an ty czn e g o  życ ia  n a ­
pisano1 już kopę sćn zacyjn ych  powie 
ści, lecz ponad to  z a c z y n a ją  Się p o ­
jaw iać  c o ra z  częście j pretendentki 
do ty tu łó w  po to m k ó w  n ieszczęśli­
wej n ionarehbii.  pomim o, iż ta b y ła  
do końca s w e g o  niedługiego ż y c ia  
d o b rą  żoną ,  nicd.ijącą pow odu  do 
o b m o w y .

M im oto  już  w  ro k u  1903 w  P a r y ­
żu z jaw iła  się pew na firabm a,-która  
tw ierdziła, że  je*t córką ces.  E lżbie­
ty  z lew ej reki i s tam  u ż y w a ła  t y ­
tułu M arie  d ’AntrichC, nakby by,’a 
legalną a r c y k s i ę t  tą. U dało  jej się 
n a w e t  sprzedać swre  pam iętniki z fo­
tografia- za  g ru b e  p ien iądze r e d a k ­
cji p a r y s k ie g o  „Jo u rn a l" .  Późnie j 
d o p ie ro  o k aza ło  się. że  „c ó rk a  c e s a ­
rzo w e j"  b y ła  oszus tką .  w y z y s k u ją ­
cą sw e  u d e rz a ją ce  p o d n b ’eńst\vo  do 
E lżb ie ty .

N iedaw no  z n ó w  w y p ły n ę ła  m ło ­
da tancerka w łosk a  Elżbieta Zanar- 
di-Landi. poda jąca  się za  w nuczkę  
cesarzow ej Anstjj. .Sprytna ta n c e rk a  
z a pew n iła  sobie w  ten  sposób  d ob rą  
rek lam ę,  a cboćby r.ie zd o ła ła  na ­
w e t  nikogo p rzekonać ,  że iej tw ie r ­
dzenie polega na  p raw dzie ,  to jed­
nak nikt jej nie z d o :a udow odnić ,  że 
tak  r.ie jest.

R y c in a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  obie 
p re te n d e n tk i  do ty tu łu  „c ó rk i" ,  e- 
w en t .  „ w n u c z k i"  ce sa rz o w e j ,  drabi­
nę (u g ó ry )  i ta n c e rk ę .

Znany przemysłowiec i M s i t i  
ofiarą katastrofy sotomeb!

Zagadkowe zajście przy ni ' Z elonej.
TRZYM AJ, ŁAPAJ... ALE KOGO?... -  M IM OW OLNY HYPNOTYZER, 
CZY ZARAŹLIW A A U TO SU G G ESTJA ? — PO LE DO ROZM YŚLAŃ

DLA O K ULTYSTO W -
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^  Tłum acz, w  liipcu.

D onieś l iśm y  s w e g o  czasu  u hhm'- 
clersiwic rab u n k o w y m , d o k u n an c m  
l i  kw ietn ia  br, na  osobie blp. .Wol­
fa M ełtera, w  M ikulsdorfic pow. 
Tłum acz. T r z e ®  uzb ro jonych  baru 
d y tó w  w d a r ło  się późna n o cą  do 
m ieszkan ia  K Je t te rów  i poczęło- bez 
ce rem on ii  to n o w a ć  bieliznę i kosz­
tow nośc i ,  a  g d y  Obudzony K ldtier 
s ta n ą ł  w ob ran ie  mienia, jeden  z 
napastników' strzeli! do n iego  z ka. 
rabiriu. Kuia piae»/..vwazv brzuch, 
p ołoży ła  so  trupem na miejscu?

Ś le d z tw e m  zujai sic w y w ia d o w ­
ca Al. tekibiński, k tó ry  ukicrowM 
•tóczutkow o p o d e jrz en ie  na  nieja­
k ieg o  h op y ty ń sk ieg o  f. B ocza ra ,  
z n a n e g o  w  okolicy apasza i z ło .  
c.zieja, u k ry w a ją c e g o  ^sic już od 
d łu ż s z e g o  czasu  p rzed  okiem 

'w ła d z .  A r e s z to w a n y  w  końcu  Ko- 
p y ty ń sk i  potrafił jednak udowodnić 
sw o je  alibi i śled ztw o  utknęło po­
zornie ua m artwym  punkcie.

Ale w y w .  Skibiński nie d a t  za 
w y g r a n a  ' r o zc iąg n ą ł  czujna u w a ­
gę nad  okolica, a spc-cialnic zajął 
się o b se rw a c ją  osobników-, noszą* 
c y c h  i n ł i  ,AVasyl“ , ja k  sic b o w iem  
o k a z a ło  z ze z n a ń  k r e w n y c h  z a ­
m ord o w an e g o ,  j e d e n  ® n a p a s tn i ­
k ó w  z a a t a k o w a n y c h  p rze z  K let tc-  
ra k r z y k n ą ł  do to w a r z y s z a :  „W a­
sylu  stri!aj" i w ó w c z a s  pad ł strzał 
śmiertelny'.

M ozolne te o b se rw a c je  nasunę ły  
w y w .  Skib ińsk iem u pode jrzen ie ,  że 
jednymi z« sprawców*, a zdaje  się 
b ezpośredn im  m o rd e rc a  iest nieja­
ki W asy l D anyiec. 2ij-letm rolnik 
z e  wsi Lack ie  sz liChcckie. n aiogo. 
w y  złodziej i a w a n tu r n ik ,  k tó reg o  
też. kilka dni temu aresztow ano.
. ■ N a ty c h m ia s to w a  rew izja domru 

jego dała w  w yn iku  w y k ry cie  ko- 
szuli, będącej w łasn ością  zam ordo­
w anego, a fakt tyn byt m om entem  
p rzełom ow ym  w  calem  śled ztw ie . 
N ie ty lko  bow iem  D a n y le e  p r z y z n a ł  
się  do r a b u n k u  i m o rd e r s tw a ,  ale 
w s k a z a ł  n a ty c l im ia s t  d w ó c h  dal­
sz y ch  w spó ln ików  w  osobach  M i­
chała Kościuka i S tefan a Kucego.

Okajzało się, że  bvla to św ietn ie  
zorganizow ana szajka złodziejska, 
k a r n a  i n ie z w y k le  zuchw ała ,  a 
p iz ew odn ik iem  był D an v le c .  U- 
zbroieni w  k a ra b in y  na w sze lk i  
w y p a d e k "  dopuścili sic w  okres ie  
od grudinia do c z e r w c a  14 kradzie­
ż y  z w łam aniem  i jednego m order­
stw a  rabunkow ego. W  dom ach  ich 
zna lez iono  p r z e w a ż n a  część  rze czy  
D ochodzących z k rad z ież y ,  b roń  i 
amunicję'. P o  c a łk o w i te m  ukończe­
niu dochodzeń  i przy z n an iu  3ie 
w szy s tk ich  trzcc-h do w iny .  ods ta ­
w iono  R h  do sadu ukr. w  S ta n is ła ­
w o w ie  gdzie s ta n a  p rzed  najb liższą  
kadencją s ą d ó w  przysięg ły  cli.

Ing iiMffl idrim i  lurMw.
Berlin, w  lipcu.

Op.) P róby z nnwyrn pancerzem  
ochronnym  dla nurków przedsiębra­
ne w  W alchensee w  Bawarii; dały  
w span iale rezultaty- Nurek m ógł pra 
cow ać w swojern nowem  Opance­
rzeniu w g łębokości 160 m etrów , tj. 
trzy  razy  głębiej, niż w  dotychcza­
sow ym  stroju. Ś w iatło  słoneczne  
przerńka do 140 m etrów  a dopiero  
w  w iększej g łęb ok ości m usieli się  
nurkow ie poslugiw ać sztucznem  

(Oświetleniem sw eg o  pala. działania,

Sowiety płaco Saglji długi.
Londyn, PS lipca. (Teł. G. P.) Po 

ttieważ z a w a rc ie  ogólnego uk ładu  
po litycznego  m iędzy  Angija a So- 
wictam i okaza ło  się n iemożliwe, 
p rze to  z a w a r ty  zas tan ie  ty lko układ 
hand low y .  W s z y s tk ie  inr.e s p o iw y  
nif.ia być  za ła tw ione  w terminie póź 
m łjszyn i .  Układ hand low y ma mieć 
c h a ra k te r  ty m c z a so w y  i o b o w ią z y ­
w ać  na p rzec iąg  jednego  roku. An­
glicy *na podstaw ie  klauzuli uprzy- 
wilejoy arna o t r z y m a ją  zupe-ina swo 
kodę ruchu, o iic s to s o w a ć  się będą  
do u s ta w o d a w s tw a  sowieckiego- — 

W o d y  te ty  to n a ln e  określone zo s tan ą  
na t rz y  mile m orskie .  R c g u u c ia  
sp ra w  p ersk ich  i wschodnio-iiidyj-

skich raz  spraw*a d łu g ó w  i k o m ­
pensa t  pozostan ie  nicrozstrzyg.-di;- 
ia. N a tom ias t  Anglicy rezygnu ją  z 
§. 9., d/Jęki czem u  so w ie ty  u z y s k u ­
ją .-wobode w  d y sp o n o w an iu  fundu­
szam i rządu persk iego . N ^w ażniej­
szym  p ozytyw n ym  rczuitatem  do­
tych czasow ych  narad jest to, że so ­
w iety  u staliły  sum ę sw oich  zobowią 
zań w obec Anglii. Sum y te w ynoszą  
116 miljonów funtów, jako należy- 
tość  przem ysłow com  angielskim, za 
,„skonfiskowane" p rze d s ięb io rs tw a  i 
66 mili. funtów jako  n a leż y to ść  po ­
s iadaczom  obligacji,  dteyii razem  182 
rai louów  tuntow.

10 tysięcy złotych nagrody.
( Od naszego  korespondenta.)

K ałusz, 21 lipca. 
(ms) D on ieś l iśm y  pizr.d  kilku dnia 

mi. że b andyc i  w  n o c y  z T3 na 24 bm. 
zam o rd o w ali  w łaścic iela d ó b r  w  Me- 
dyn-j p. Kałusz M enela, m a jo ra  W . P. 
w  rezerw ie ,  zranili Scazighinc. sy n a  
właścic iela  dób r  z pobliskiej wsi 
P rz e w o z ie c ,  k tó r y  baw ił  w  goścm ie 
u p. M cncia , Z ło c z y ń c y  zrabowali!  
kosz tow ności ,  a sadząc ,  ż e  nicza- 
n iordow ali  Scazighina. leżącego  na 
łóżku, p rzydus i l i  go poduszka  i u- 
cit kii. T en  jednak  tylko u d aw a ł  z a ­
bitego, a gdy  ban d y c i  uciekli, zer­
w ał się i w szczą ł alarm, gdy bandy­
tów  już nie było. Dotąd sp raw ców  
nie odkryto. mimo poszuk iw ań  
w ła d z  bezp ieczeństw a-  — U cichając  
i r a o o w  a l i : 1) s trze lbę  b row n ing  śru  
to w y  kaliber  12, loże nieco ucięte, a - 
koniec loża  o p raw io n y  rogiem, nad ­

to z jednego  boku w y p r a w a  ro g o w a  
w y ła m a n a .  2) s t iz e lh ę  dube l tów kę  
(Sto  jak  biksflintc) 1 lufa ś ru to w a  ka 
liber 16 (Rosendainasi-O (2-gu lufa 
g w in tó w k a  kaliber1 500 — celownik 
z w ize runk iem ; 3) s trze lba  dube l tó ­
w k a  ś ru to w a  kal iber  12; 4) pistolet 
. .Matiser * 6.35 kró tk i  zupełnie  now y  
i 5) z e g a re k  . .O m ega n ik low y na 
rękę ,  wielkie li te ry  a iaosk ie .

K tokolw iek przyczyn i się  clo 
w skazania  policji rzeczyw istego  
sp raw cy  (lub sp ra w có w / m order­
stw a o trz' ma nagrodę 

lO.OOtJ (dziesięć ty sięcy ) z ło tych  
(18 m iliardów Mkp.)

W sze lk ich  w s k a z ó w e k  udzieli 
E k sp o z y tu ra  polie. ś ledcza  w  S tan i­
s ła w o w ie  ul- R um ińsk iego  L. 4. p a r ­
ter. P rz y zn a n ie  pow y ższ e j  n ag ro d y  
za leżeć  będzie  od decyzji  sądu,

Bitwa policji z bantyfomi
w  lasach hoło Iwanczan.

(Od n aszego  ko  responden ta - )

Tarnopol,, w kpeu. 
(m-s) W  lasach Iw a n c z a n  i B e re z o w i  

cy  Małej pokazała  sie  grupa uzbro­
jonych o p ry s/k ó w , która zaczę ła  ra­
b ow ać okoliczną ludność. Nieba­
w em  uda ł  się oddział policji na po­
szuk iw an ie  tej b a n d y .  B andyc i  uj­
r z a w sz y  policję zaczęli z lasu do 
niej strzelać, pon iew aż  je d n ak  zbli-

| ża l się w ieczór, cofnęli się  w* gfan 
i lasu, a policja m usiała zaprzestać
• pościg- Podczas utarczki nikogo z
* posterunkow ych nie raniono, nato­

m iast zdaje się (wnioskując po ś la ­
dach krwi) postrzelono' jednego z o- 
p ryszków , którego tow arzysze  u- 
nieśli

M  iiow stiiłi  s t o p k a  
na listy?

R zym , w lipcu.
( + )  M ało  komu w jadot iau  że  tak  

popularne dziś obrzynk i p o cz to w e  
zaw d zięczają  sw ój początek  —  de- 
nun c jan to m !  M ianowicie w  w ieku  
XVI v  e F lo re n cu  pomiesze-zoiiiO' w  
kośc io łach  d r e w n ia n e  skrzypk] z 
wąskim otworem , przeznaczone do 
przyjm ow ania denuncjacji. W  o- 
w y c h  clzasach c iąg łych  SDistków, Tk- 
t r y g  i zam ieszek ,  b y ł  to dla rzą d u  
d o sk o n a ły  ś ro d ek  w y k ry w a n ia  
w ro g ich  k n o w a ń .  S k rz y n k i  te, zarny  
k s n e  n a  klucz, z w a n o  ..tamburi".  
P r z e t r w a ł y  one do naszy c h  czasów  
i po w pro wad z cni u P oczty  lis towej 
zacfzęto je u ż y w a ć  do ce lów , do jur' 
kich ś luzą i dzisiaj.

„Kopciuszek" wygnany z 
państwa sawjstów.

M oskw a, w* lipcu.

K cn tw arfa t  dla te a t r u  i sz tuk  
p ięknych  za k az a ł  na  calom, <tery- 
to rjum  sow ieck iem  w y s ta w ia n ia  w  
p r z e r ó b c e  tea tra lne ;  znanSIj baśn i o 
, K opciuszku" P o w o d e m  te g o  k r o ­
ku by ł g w a ł to w n y  a r ty k u ł  „ K ra ­
snej G a z e ty "  w  P e te r sb u rg u  z o-  
kazji w y s ta w ie n ia  w  d a w n e j  stoli­
cy tej bajki dla d-ziieci. a to rniann- 
w ,c ie  d la tego , iż dzic.ci m o g ły b y  
s ta m tą d  n a b r a ć  m y ln e g o  pojęcia o 
dobroci d a w n y c h  k ró ló w  i książąt,  
coby  zn ó w  m og ło  n ieko rzys tn ie  
odbić się no ich p ra w o w ie n io śc i  
bolszew ickiej!

BahuńKDwe morderstwa  
w  pow haiushim.

(Od naszego  ko responden ta) .
Kałusz, w* lipcu.

W  R y fw a n c e  sygnalizu ją  św ieże  
n o rd e rs tw o  ra b u n k o w e  w Dołpoto- 
wic. wsi niedaleko Kałusza. B a n d y ­
ci ob rabow ali  chłopa I pozbawili go 
życia . O oipoiów  jest s iedziba poste- 
11111 k n policji pańs tw ow ej .  Opm;a pu- 
blicy.na w obec licznych zam achów  
zbrjłdn iczych  na życie i m ienie ludz­
k a  dom aga się pow iększen ia  ilości 
o rg an ó w  bezp ieczeńs tw a ,  n a d e s ła ­
nia ag e n tó w  i 'p s a  śledczego. S ło ­
w em . nezynieu ła  w szys tk iego ,  co 
konieczne dla zabezpieczenia: oby- 
walcdi.

KrsniiR tornopclslra.
(Od n a s z e g o ' 'k o re s p o n d e n ta ) .

'Tarnopol, w lipcu.
W iec ob yw atelsk i. P r z e d  kilko­

m a  dniami odb y ł  sic Wjiee o b y w a ­
telski ch rześc i jańsko-dornokra  ty c z n y  
w  sali ’ę.G w ia z d y " ,  na k tó ry  p r z y ­
byli k s . Szy-dclski i r e k to r  M akare-  
v fclti

U roczysty  Obchód. 6. sierpnia mi­
ja 10 lat, jak  s t rze lc y  iw r u s e y l i  w  
; ole. 5 lat, jak za io ż o n e  Z w iązek  
S trz e lcó w  w  Niepodległej Polsce . 
Z w iązek  S trze leck i  w  Tarnop-olu u* 
iłĄńzi.  3. sie rpn ia  1024 u ro c z y s ty  
cbcliód. O 9 ran o  zb iórka Oddzia­

ł y  i S to w a r z y s z e ń  nu boisku 
,S oko ła" ,  potem  w y m a r s z  z boiska 
do kośc io ła  para-fialnoro. O 9.50 u- 
Toczysła M ;za św.. zaś o lOioO de­
filada p rzed  pom nik iem  Mi:kiew5- 
-c.za, gdzie Reda w y g ło sz o n e  m o w y .

K ron ika  sp o r to w a ,  w  niedzkiłę 
19. bm. odby ł sic m atch footballowy; 
^4 pp. S. K. (Tarnopo l)  . . Ju t rz e n k a 1' 
(Złoczów*) 3 : 2, zaś  w ly e d P c lf ,  
27. bm. ' ro z eg ra ł  sie m a ,e h  m iędzy  
d ru ży n a m i 54 pp. S. K. (Tarnopol)  
a „ J a n in a 11 (Złoczów) z w yn ik iem  
5 ; 3 na korzwść 54 np. Na obu 
m a tch a eh  p rzy  do-brci grze. dobrze ,  
sędz iow ał p. Schąpira .

KlemifiEsy iK opry mor- 
tflFMBli.

M onachium  w  lipcu.
(.ip) Jeszcze nie p r z e b r z n ń i ły  

echa aresztow ania 16-lmniego ucz­
nia szk o ły  średniej K esslera, który  
dokonał 2 m orderstw , a iużj znow u 
policja u rz ą d z a  pościg za innym ucz- 
l iem giilmnaz.ialr.ym. k tó r y  w pobliżu 
aus triack ie j g ran ic y  zam ordow ał u- 
derzeniam l noża w serce cztero let­
niego chłopca i un iknął na z r a b o w a ­
nym m u row erze .

L w ów . 29. lipca.
D uże zapotrzebow anie  w akcjach 

niekotow anych  ,przy kjursacn zw y żk o ­
w ych. W  dużej ilości kupowano: -Ta- 
w itrzio . Oazsc CiazoJinę. z papierów  
c iężśżycli: P rzew orsk  (inue-nny) I
Sclidn. — K opyt silny, zaofiarow anie rta 
cgót niniejsze. — W akcracli kot o w ą .  
nycli 'transakcje liczne. — Kursa naokół 
z w y ż k o w e  dla wszystiklch prawne pa­
pierów . — P opyt za .Rankiem P rzem ę-  
s lo w y m . ChotloroNvem. B row aram i. Oj- 
kosem , C lpb iem . P odaż średnia. —  
Akcje handlow e nadal bez obrotów , 

.Waluty utrzymanie,. •>» Ruch dość o-
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BU D ZĄ  ŚPIĄCYCH  M IESZKAŃCÓW . — W ESO Ł E TO W AR Z YST­

WO, W RACAJĄCE PO PÓŁNOCY DO DO M U, SPO TYK A ZAW a -
TEN REJTERUJE I STRZELA.

S tam h iaw  Lachow sk i i Zy kanimi

tyweany. Postukiwano wypłatę na N.
. Jurić.
] Tendencja chw iejno - zw y żk o w a . U - 

ępasob ienie o ży w io n e .

OBROTY W  AKCJACH. 
j  Bk. Hip. u-75, 0 74, 0'73, Bk. 
jPrzem . 0  65, 0 6 7 ,  0 6 6 ,  0 6 7 ,
0  6 5 1/!, 0  65, B to u a r y  9 ’75, 9  70. 

,9*72, 9 8 0 , C hod orów  6 ’4>, 6 '30 , 
*6-35, 6 2 5 .  6 -28  6*30, C h y b ie  S I ) ,  
8-50, 8  75, C egielsk i 0 8 5 ,  G afo . i 
0*50, N af a 0  58, R ik sza w a  3 -30, 
S iersza Górn. 5 70, 5 65, T esp y  
6  10. Z ie len iew sk i 9  80  9 90, Ć n ie -  

,ló w  0-90 Karpa it 2 00 , 1’85, L o­
k o m otyw y  0 7 0 ,  OUcos 3-35 3 ‘3 7 ,‘ 
3 3 8 , 3 3 3 .  P arow ozy  0 ‘57, P ezet  
0  20.

O B R O T Y  W  AKCJACH NIEKO- 
TO W AN Y C H .

Arma 2 1 0 ,  Bk. Z em . 0.09, 
B rugger 0  71, 0 7 2 ,  Elektr. n. S a­
nem 0-20V a, 0-21,• G azy 18 50, G a­
zy  zac iiod n ie  4  10, 4  05 , G azolina  
2'10, 2*15, Jaworzno (25) 2 0 - 5, 
20-50, 20-75, (ar.) 26  00, (100)
20  25 , Len 0  9 0  0 9 1 , O lkusz 0 6 5 ,  
P rzew orsk  (n r .)  2 2 0 -00, 2 2 3 ’00
228  00, 230  UJ, S ch on  82  00, 84  00.

Giełda zbożowa. ’!
Zwyżka cen  za  gran icą s p o w o ­

d o w a ła  zw yżk ?  cen  zb o ża  krajo­
w eg o .

N a g  e łd z ie  sk rom n e ób ro 'y  
w ż y c ie  n o w e g o  zb ioru .

P o d a ż  s ła b a  przy siln ym  p o ­
p y cie .

T en d en cja  zw y ż k o w a .
U sp o so b ie n ie  o ż y w io n e .

.  S p r o s t o w a n ie  o m y łk i  d r u ­
k a r s k ie j .  W k o m u n ik a cie  N .. 173 
z 2 9  lip ca  1924 zam iast „p op yt  
przy z n iż k o w e j  p od aży"  o p ie w a ć  
m a : „ p o p y t przy z n ik o m e j  po- 
d a ży “.

Giełda warszawska.
Warszawa. (P A T .) N otow an ia  

k o ń c o w e  dnia 29  b. m. G otów k a:  
D olary  am. 5 ’1 8 ij2, 5"2I, 5 1 6 ;  k o ­
rony cz esk ie  00 00 , funty ang. 00  00, 
Czeki: B elgja 23 70, 23 81, 23 59, 
H olandia 1 9 8 0 5 , 199 00 , 1 9 7 1 0 ,
Londyn 2 2 7 8 ,  2 2  77, 22-88, 22-66, 
N o w y  Jork jak got. P a iy ż  2 6 ’30, 
26-29, 26-42 , 26-16, P raga 15-371/.,, 
1 5 4 5 , 15-30, S zw a jc a ra  95*42,
95-89, 9 4 9 5 .  W iedeń  7 3 2 , 7-35  
7-28, W /och y  2 2 ’45, 22 56 , 22*34,
8  proc. p ożyczk a  6-60, b on y  złote  
0 ’76, 0 -77 , M iljonów ka 0  6 8 , p oż. 
d o larow a  2 ‘65 .

Obroty pozagiełdowe
W czoraj ten dencja  n iezm ien io n a  

O brót śred n i.
D oi. amer. 5*20% d o 5 2 1 ;  

dolary kanad. 4 9 4  do 4  9 5 ;  
korony czesk ie  0 -1 5 1’* do 0  l 5 3/4; 
leje G’0 2 1̂  d o  0*02*■/*; Ranki franc. 
0-29 do 0  2 9 1/*; franki szw ajc. 
0 ‘9 0  do 0-91; funty szterl. 22 30  
d o 22  4 0  Ruble a 5 0 3  i a 100 
za  100 tys. 0 0 0  zł. do 0 9 0  zł. 
N iem ieck ie  tys. stare za 100 tys. 
OC00 d o  0 0  zł!

Złoto: 20  kor. 21 8 0  do 21 90; 
20 frank. 20-70  do 20  80; 20  mark. 
24 00  do 24*10; 10 rubli 26*00 --
2 6 ‘10 gr.

Giełda gdańska.
Gdańsk 29. iipca.

W arszaw a ln o .io -  lu c to .  / lo t y  
109/17— ] ID C3, N li: k 5 65*55—5 7145, 
Londyn 25. H arvż if>:*s -'-29 .'2. ( \\V .)

P szen ica  krajow a 73/74 e s  I )*$ t d 
20— 21, żyto m ałopolskie 6 '< <>9 ex 192? 
11— 1150, ży to  nm łopT.skic nowego zbio 
ru 1 ] 50— 12. ieczm .eń: m u l d n o .  ,

i

DJACK1EGO SIERŻANTA, A

L w ów . 29. lipca.
(t) YFęzoraj o zcdz .  12 30 w  no­

cy zaa łarm ow  aly m ie sz k ań có w  u l 
u lę b o k ie j  -i sąsiednich ,  grom kie  
strza ły  ręw o.w erow e- Zaniepoko je­
ni rzucili sic do okien i ujrzeli s to ­
jącą grupkę m ężczyzn , z której ti- 
ciekał jakiś w ojsk ow y, strzelając z  
rew olw eru . W k r ó tc e  zjawi! się i po 
s te ru n k o w y ,  k tó r y  p r z y t r z y m a ł  o  
w e g o  woj.slkowego. By! nim 
s ie rżan t Korpuisu K ia d ćtó w . Anfoni 
W enkler. P rz e c h o d z ą c  ulica G lę fh r  
ka, sp o tk a ł  to w a rz y s tw o  z ło żo n e  z 
t rzech  u rzędn ików , w ra ca iac c  do 
dontu. Byli tam  W a c ł a w  DoouiiWia,

Śmieptefny w p H  na 
ul. HfliciiiEwiEzs.

L w ó w , 30 lipca.
6 )  Onegdaj p rodz. 3-e.i popołudniu 

przejeżdżał Jun_ Śirko !at 40. furman 
za m ieszk a ły  na W ólce  64 z w ozem  
naładow anym  w ęglem  7. p'acu ś\v . fu ­
ra w  clół ulicą M ickiew icza. P oniew aż  
pędzącego  7. g ó ty  w ozu nie b y ł w sta ­
n ie  zaham ow ać, prow ad ząc konie w  
ręku, sk tęcT  w uliczkę próW ailzacą w 
pod w órze S to w a rzy szen ia  ..Skała". W  
tym m om encie d osta ł s ię  pod koła w o ­
zu i z e s ła ł  przejechany poprzez klatkę  
piersiow ą. W  ciężkim  stan ie o d w o z ić -  
ny przez P o g o to w ie  ratunkowe do szp i­
tala. w p a ię  godzin, nie o d zy sk a w szy  
przytom ności, zinarl.

warrvanv 10.59— 11. jęcziTreii m a lrp il-  
ski p astew n y  9.25—■9.75. o w ie s  m ało­
polski 44 45 es: 102', 11.50- -I z 5 0 .

C eny rozumieją s'e w zfo-ycli za li 4) 
kg bez podatku spożyw  czsg?>. m iejsce  
staciu załadow ania.

C eny szacunk ow e bez transportu.

Giełdy obce.
Zurych. 29. iipca.

Z łotv 1 0 6 .(1 0 . N. Jcrk 5.43Ja. Londyn  
23 87, P aryż 27.45. W iedeń 0.7630, P ra­
ga 16. jś. W iech y  23.50, B elg ia  24.80,

grad 6 45. (AM .)

O stre strzelanie. W dniach 8., 11., 
12. i 19. sierpnia odbędą się  na B ło ­
niach Z am arsty iw w sk ich  (Strzeln ica  
bejow a) ćw iczen ia  w o jsk ow e p ołączo­
ne z  o sticm  strzelaniem , oprócz dni po­
przednio podanych. O strzega się  P . T. 
P ubliczność przed chodzeniem  w  oko­
lic y  zagrożonej i w z y w a  się P . T . P u- 
błiczfiiosć do śc is łeg o  w yk on yw an ia  po­
leceń  rozstaw ion ych  posterunków  b ez ­
p ieczeń stw a.

R ozm ieszczen ie  podróżnych w prze­
działach I— III. kl. W ob ec  słab ego  za ­
ludnienia przedziałów  I. ki i celem  za­
chęty  podróżnych do korzystania z tych  
przedziałów  M. K. Z. z  w ażnością  od 
15. lipca br. zarządziło  c o  następuje: 
W  w agonach b ez  m iejsców ek n a leży  u- 
m ieszczać  w  przedziałach kl. I po 4 0 - 
sob y , a ty lko  w przedziałach kl. I, w 
których ław ki budow ane są dla 3 o -  
sóh — po 6. W  przedziałach n a leży  u- 
m ieiaczuć po 6 osób. W przedziałach  
kl. tli. po id  osób  w wagon,ach /a s  
kl. III., których typ  nic zezw ala  na 
im reszczen ie  5 osób na jednej ła w ce , po 
8 osób. P o w y ż szą  zasadę należy  także  
odpow iednio stosować do m ałych prze- i

’Zydło\vsIfi. W e n k le r  n rzez  nie- 
u w ^ sę  potrącił jednego z nich. Za- 
czeipłent za t rzy m a l i  sie i zażąda l i  
I nzeproszenia. P o w i t a ł a  sprzeczka, 
która przybierała coraz osfrZejsze 
łorm y. W c tik !e r  uznał za  prak tycz" 
tle ustąpić  z placu bom i począł u- 
c lekać w  ulicę N ow y  Świat.  Zna- 
Irzłszy  się w  ciem ności, w ystrzelił 
z brauninga dla odstraszania ściga­
jących  go  napastników . W c n k le ra  
a re sz to w a n o  i po spisaniu p ro to k ó ­
łu w y p u sz c z o n o  Ud w olność ,  a sp ra  
\vę  od.dąpi-ano K om endz ie  m U sta

dzia łów  (pófprzedzialów ). W  w agonach  
szczeg ó ln eg o  typu nalleży przy um ie­
szczen iu  podróżnych sitnsow ać się  do 
w ła śc iw o śc i danego w agonu.

N ow e stanow iska dorożkarskie. D y ­
rekcja Policji u tw orzyła  4 now e sta ­
now iska dorożkarskie z  dniem 1 sierp­
nia 1924. a to: 1) obóki kościo ł?  św . 
M agdaleny. 2) w ulicy św . Anny, 3) 
w  ul:cy  K ochanow skiego, 4) w u licy  Zy- 
blik icw icza. P rzy  tej sposobności D y ­
rekcja Policji zw raca sie  do PT. P u­
bliczność:. b y  o \v szy stk ;h nadużyciach  
ze strony dii w ik a r z y  donosiła bądź u- 
stnic, bądź pisem nie Dyrekcji Policjł.

<VYPADK1.
(I) Z narzędziam i używ anem i do 

włam ania przyaresztow -ano za roga.iką 
Ż ółkiew ska Jana WojnarowSezal lat 26 
z c  Z łoczow a.

(l) P rzez  o tw a rte  okno... Znowu 
skradziono przez o tw arte  okno Józefo ­
wi H assow i ul. Łokietka 10 różne przed 
m ioty w artości 250 zł.

(t) Praktyczny sposób 2 >?tosow a!ą  
wCzuraj 'flblićja dla d ostaw ien ia  opor- 
nych awanturuiĄcych -sic pijaków. Piotr 
Sirchuri, m a ł nt;fodv i krepy, up iw szy  
się. urządził aw anturę na u licy G ró­
deckiej i nic chciał duć się dostaw ić  
na w y s i um.' sic d o ' łłSizpłatnego hotelu  
w ares/iiucii. Trzech posterunkow ych  
przy pom ocy ochotników  z puibliczno- 
ści nie mogf:. mu dać rady. W ów czas

dc- areszrow .
(t) S tołk iem  po g ło w łe  pooTt Fran­

ciszka PUutę z C zy szek  pod L w ow em , 
zajętego  na robocie u Michalin,y Mo­
krzyck ie; na P asiekach  halickich, zna­
jom y jego P iotr Ząbek. Stacja ralunko- 
jva st\G erdzifa trzy  rany na g łow łe. 
Ząbek a resztow an y .

(0  P rzez  o tw a rte  okno skradziono  
H enrykow i Pobiidzikiemu z ul. T casyii- 
skiej za sta w ę  sto ło w ą  srebrną na 12 
osób.

(t.) Bójka żo łn ierzy . W czoraj o  g o ­
dzinie 11 i pół na u licy  Ruskiej p osprze­
czali się  m ied zy  soba-ai następnie pobili 
dw aj sz e re g o w c y  6 pułku artylerii c ięż ­
kiej. W  cza sie  bójki jeden z nich zosta ł 
sk a leczo n y  w  p lecy  iakiem ś tęperp na­
rzędziem . Sp row adzona patrol w o jsk o ­
wa! zabrała ob yd w óch  do K om endy  
m iasta.

(t.) Ukradziono na placu Solsk ich  S ta ­
n isław ow i K oziorowJ ze Ztocc.owa port­
fel z dokum entam i i 26 zł. B y ł to ca ły  
m ajątek poszk odow anego .

(t.) Z łodziej k ieszonko wył w tram ­
waju tym  razem  nie KD. lecz  „9“ 
skradł Rom anow i D robiarzow i z  ud. 
Ż ółk iew sk iej 172 portfel z dokum entam i 
i 460 złotym i.

( t ) Za op ilstw o i aw an tury  uliczne  
a resztow an o  w czoraj szereg  pijaków, a 
to: Piotra Socharę  7, ul. Gródeckie.; 5. 
Marka Amelina z K feparow a. Józefa  
Szuapika 7, 11!. Pod Debem  4 i pijanych, 
ale iiie„ aw aiitunnncych  się  iecz  śpia- 
c' cli spokojnie na ' 1 ficv Adolfa Radkie- 
w'€ze,i 7. ul. św . Zof.ii 32 i T eodora W a­
łeczk o w ą . b ag a te ln eg o , zam. przy ul. 
C hodk iew icza  9.

D w oje 70!letn łeh  bezdom nych staru-* 
Sżkóf, którzy  po 28 latach w b i t u  za- 
granirą zostali stam tad jako obcokra­
jo w cy  w ygnani 1 znaleźli się  tu uaglo 
bez dachu n.ad g ło w a  i bez grosza — 
apeluje tą drogą do serc lito ściw ych  
z prośbą o  w sparcie. Datki pod „Dw oje  
staruszków " przyjmuje Administracja 
„G azety Porannej" ui. P odw ale 3.

W yjazd arcybiskupa Dra T w ardow -  
sk iego  z 1 ruskaw ca. Z T ruskaw ca do­
nosi nam nasz korespondent (Stb): 
Y\ cz.orai przyjechał arey biskup-m elro- 
połita Dr. Twardowisikii po 3-tygodn io- 
w ym  pobycie na kuracji w T ruskaw cU  
z pow rotem  do L w ow a. Na dw orcu  
zjawili się  celem  pożegnania inetropo- 
lit\ p. w ojew od a tarnopolski Z aw istow ­
ski, b. prezydent R ady szkolnej kraj. 
Dr. D em bow ski, prezes Trybunału adm. 
w  W arszaw ie  Dr. R óżycki, kom endant 
okręg, policji państw , w e  L w o w ie  W i- 
czyński, radca w ojew ó d ztw a  i kom isarz 
zdrojow y w  T ruskaw cu Dr. S w itaL ic  
1 w ie le  innych osobistości.

70-ta rocznica urodzin M alczew sk ie­
go. ..Kurier W iocz." przypom ina dziś 
o  roczn icy 70-tej urodzin m istiza  Ja­
cka M alczew sk iego . S ę d z iw y  mistrz 
baw i obecnie na w si u rodzimy, jest 
zdrów  i zabrał się  do pracy.

C iągnienie V. k lasy  9-el P olskiej Pan 
s tw o w ę j Loterji K lasow ej odbędą sięi pu 
blicznic w dniacli: 6, 7. 8, 9, 11, 12. 13, 
14, 16. 18, 19, 20, 21, 22, 23 i 28 sierpnia 
1924 r. o  godz. 8 minut 30 z rana w 
W arszaw ie  przy ulicy N o w y  Ś w ia t ;n. 
[.o sy  do V. k lasy  sa już do nabycia we 
w szystk ich  kolpkbiracli. Jak wiadom o  
V. klasa daje najw iększe szanse  w y g ra ­
nia, w ykazuje bow iem  76.600 w y g ra ­
nych i cztery  w ielk ie prcmje w Ł cz-  
tic.j sum ie 3.759.800 złotych .

(Sb)) Z grom aozerie  kom unistycznych  
robotników  w  B orysław iu . Jak się 
W asz korespondent dow iaduje, niiaifo sie 
w tłjcdficlc przed piiłudidem odbyć  
zgrom adzenie roboitrtików komiuustye-z- 
uVch ' pik? gołem  iiicbcin. na ktiórem 
m ieli przem aw iać p o s ło w ie  W asyńcżuk . 
R r\stupa i Łańcucki. Ze w zględ u  na to. 
że m ało bezrobotnych zjaw iło się  na 
zgrom adzeniu; pow yżsi łf lc sfo w łc  w y je ­
chali najbliższym  pociągiem  z pow ro­
tem  do domu.

B ankructw o w ied eń sk iego  banku.
O esterr. ■ Kaufnianntsehe B ank komuni­
kuje. iż jest zm uszony z dniem  25 bm. 
zam knąć sw e  biura i prosi o nadzót 
sąd ow y.

D rukarze m inistram i. W  now ym  rzą 
dzie w. Dattji zasiadają dwaj m inistro­
w ie  drukarze. M inistrem  obrony krajo­
w ej jest L. R a sm u ssc i i m inistrem  łi- 
n a rsó w  B ram snas.

(jp.) Cela G awrlla Prlncipa. Jak do­
noszą  dzienniki praskie z T eresie  istadt 
znajdująca sie  w  tam tejszej tw ierd zy  
cela  w iez/er.na Gaw.riła Prm cipa. m or­
d ercy  a rcy k s:ęc'a Franciszka F erdy­
nanda zosta ła  zam knięta na w ieczna  
cza sy .

(jip.) N ajw iększa na św tec ię  stacja 
ra d io tek g , aficzna m a zo sta ć  zatężoua  
w  Y an co-j'er  w K anadzie. Komranjs 
M arconiego1, króra tę scaeię bu,tnie, ri? 1,- 
cza  koszta  utw orzen ia tej stacji na 2 
m iljouy dolarów1. D ruga w ielka staćj? 
radiotelegraficzna ma p ow stać  w Mon­
treal.

(jp.) Fałp upałów  w  H iszpanii. Upały  
w Hiszpanji. szczególn iej w  Andamzji, 
osiagają  n iesłychaną tem peraturę, do­
chodzącą do 41 stopni w  cieniu. Kto 
m oże opuszcza M adryt, kierując się  ku  
plażom pćrłnocnym. Natłok w  pocią­
gach jest tak w ielk i, że trzeba zam a­
wiać m iejsca w wmgoimch na 15 dni 
naprzód.

U) R om antyczne uprow adzenie w ię ­
zionego m ordercy przez rzekom vcb  
polskich kom isarzy polłcji. P rzed  k ’ Kit 
dniami przew oziła  poKcia niem iecka w’ 

w agonie ko lejow ym  z Frankfurtu nad

cło za ła tw ien ia .

B rćapf.szt ń 6.9 4 .  Sofia 3.9y.' lic ia .id ja  
207 3'S, Cltrisiśan.ia 73.50, Kooenbnga 
87 75. Sztokholm  144.75. Hiszpania
72 5/8, P u lw reszt 2 35, Beriitt 1.29, B el-

w padł jeden z pnsteruntawęyCh na d ow ­
cip załadow ania pijaka na w ó zek  dw u­
k o ło w y . używ-any do w ożen ia  tow arów . 
P r z y tr z y m y w a li  za ręce  i nogi, będą­
ce w ciąż w ruchu, przyw iez ion y  został
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Polska uzyskała sukcesy w kolarstwie i h ppice. —  Następna Olimpjada
w Amsterdamie.

P a r y ż ,  ?S. lipca. '(Tell fi. P.J 
Ig rz y sk a  olinipijskie zak o ń czo n e  
zo s ta ły  \y . n iedzie le  rozdaniem  na* 
,gr5d.' W e d łu g  nie:<pra\vd/o:iiyitTi je ­
szcze. .obliczeń S ta n y  . • Z jed n o czo n e  
o s ią g n ę ły  45 ‘ p ie rw szych .  5 3 - d r u -  
yich i t rze c ic h  miejsc. Na d rugicm  
miejscu  stoi Finlandia, na  trzecicm  
F ra n c ja .
! P a r y ż ,  2S. lipca. (Teł.  G. P.) 
Na w czora jszych  z a w o d a c h  .olimpij­
skich po lsc y  k o la rz e  odnieśli sulk- 
ces  ł a z a r s k i  odn iós ł  zw yc ię s tw o ,  
w s p ó łz a w o d n ic z ą c  z  W ło c h e m  d c l  
G ro s se  i  p rz y b y ł  do  m e tv  drugi,  bi­
jąc Ł o ty s z a  P lum e,  </ S z y m c z u k  zaś 
p r z y b y ł  p ie rw szy ,  Dijac Belga Ver- 
n y v n  i Ju g ó s ław ian in a  D ukanow i-  
cza. N ieza leżn ie  od tego  ‘ nas i  k o la ­
rze odnieśli c a ły  s z e r e g  innych  suk­
ce só w  i -byli g o rąco  okla tk iw ani 

I p rzez  zg ro m a d z o n a  pub liczność .  
J e ź d ź c y  nasi w y w iąz a l i  się rów n ież  
dok rze  ze zadan ia .  O to w biegu o na

grode narod ów  trzecie m ieisce zdo­
b yw a porucznik Królikiewicz. Po 
raz p ierw szy sztandar Polski za w is ł  
na m aszcie olimpijskim. P r z y  k la ­
syfikacji elit P olska osiągn ęła  6-te 
m ieisce. P o lsk a  o s iagnela  sukces ,  
mimo. żc  komie ich u s tę p o w a ły  
m iejsca kon iom  w sp ó łz aw o d n ik ó w .

P a r y ż ,  28. lipca. (Tel. G. P.) 
W  olimpijskich za w o d ac h  ko la rsk ich  
za ją ł  trzecie  m ie jsce  S z y m c z y k  z 
P olsk i  za dcl G rosse  (W iochy )  i 
M ermillod (F ranc ja) .  D ru ż y n a  k o ­
la rsk a  po lska  b y ła  g o rą c o  oklaski­
w a n a  za  sw e  s u k c e s y  p r z e z  licznie 
zg ro m a d z o n ą  publiczność. k tó re j  
sukces  ten sp raw ił  p r a w d z i w ą  n ie ­
spodziankę .

P a r y ż ,  28. lipca. (Tel. G. P.)
Tylko dzięki sukcesom  cyklistów' i 
je źdźców  polskich p rzy  ogólnej 
kwalifikacji olimpijskich z a w o d ó w  
P o lska  os iągnę ła  2 6 -tc m ie jsce .

M enem do" G dańska 28-letniego agenta  
handlow ego M aksym iliana M ayera, o- 
sk arżonego  o mord rabunkow y popeł­
niony '\v Gdańsku. W czasie transportu 
ze S tofh ca  na Pom orzu do M alborga w 
P nfsieclt w e sz ło  na stacji do wagonu  
kilku m ężczyzn , z których jeden, b y ł w 
m undurze polsk iego kom isarza pnjjciil 
a inni przedstaw ili się  iako p o lscy  u- 
lzęd n jcy  policyjni i zabrali z pociągu 
M ayera. O kazało  się, że  byli to w spól- 
i f c y  zbrodnifirza,.

(.t.) Buhaj w  aeroplanie. P art ski „Ma 
Hii".1 pisze', że' na liipi pow ietrznej Pa- 
i ,\ y-cRotfćrtiaiii ’ 'pf2cfran«ponto\\ano w 
a'efoplg.oi.ć'-.po raz  p ierw szy  btrhaia z a ­
rodow ego. P o  . dokonanem  niedaw no  
przew iezieniu  w  aeroplanie konia w y ­
śc ig o w eg o  w krótce nie będzie s^ iza cją  
taki s|x isób  transportu zw ierząt.

U) N ie szczęś liw y  w ypadek  na ć w i­
czeniach w  strzelaniu. D onoszą z Pragi, 
ftc w cza sie  ćw iczeń  w strzelaniu z 
tanków  pod .M ilowicaini w  niewyja* 
śiUpjjy. dotychczas sposób ślepym  strza ­
łem " ż a r n ia ty  zab ity  zo sta ł jednorocz­
n y  ochotnik i ciężko raniony pódoncer  
W ładze W ojskowo prow adzą śledztw o.

O lbrzym ia kradzież k lejnotów  w 
O r;ent-oxpressia . Na przestrzeni' W et 
necja— P aryż  dokonano w pociągu ek s­
p resow ym  o lb rzy m iej' k r a d z ie ż y , pre­
cjozów . P oszkodow ani sa dwa i g reccy  
kupcy. Zeznali oni w  M ediolanie, żc 
skradziono im torbę ręczną z k o szto ­
w nościam i w artośc i. 600.000 lirów . Za­
rządzone potzułclwąitia p ozosta ły  bez  
skutku. Kupców t \c li  olikradziojio pra­
w dopodobnie w czasie  przeb yw ania  ich 
»  w agonie restauracyjnym .

TEATR W IELKI: »
Zakończenie sezonu  operetki,

Środa 30. i czw artek  31. fipca dw a  
ostatn ie  przedstaw ien ia  „K siężniczka  
C zard asza11 (w y st. G istedt).

TEATR MAŁY:
W to iek  29„ środa 30, i czw artek  31. 

l i p c a  . .E d u k a c ja  Bronki*, ostatn ie trzy  
w y stęp y  M. Jednow sk iego ,

Teatr N ow ości zam knięty.
*

T eatr R ozm aitości, O gród „K ryni­
czanka" ul. T całyń sk a  14. Tramwaj UL. 
C odziennie 12 aktew  atrakcyjnych. P o ­
czątek o godz. 8-meJ w ieczorem .

„Zdechły Kot", teatrzyk  sa ty r y cz n y  
autorów ..Latek L w ow skich"  śc'aga  
codziennie tłum y publiczności spragn io­
nej dobrego dow cipu i ciętej a w y tw o r­
nej sa ty ry , do milutkiej sali ..B agateli*, 
P ie rw sz y  program , w którym  figurują 
n azw iska sły n n eg o  bajkopisarza z W ar­
sz a w y  B enedykta idertża. Mariana fie- 
mara, Józefa M arena, .św ietnego kary­
katu rzysty  F ryca Klemmana i innych, 
staf się z m iejsca oierw-sy.crzoiiua a- 
trakcią.

P oczątek  codziennie o  godz. 9-tcj 
w iecz. BU e ty  \vczcśn iei do nabycia u 
\N’F S e y ' f &.Ltha"’ fijff;" Akh^dtni&taj 4 od 
K oj1'p r z y  kdsltf. : m j

s a l i  satf»w«»j,

Kradziłż z zemstv-
JAK i w a n  o d p o k u t o w a ł ”  z a

OKRADZENIE STRYJA.
L w ó w , 29 lipca.

(H) 2l)-Ictni rolnik Iwan H ryceuko  
prow adzi! do niedaw na żyo ic  nienagai1-  
ne. p racow ał pilnie na roli i zarabiał 
u czciw ie  pa clilcb pow szedni. Na w io ­
snę b ieżącego  roku w ynajął Iwana do 
roboty na roli stryj jego Stefan. który, 
pom im o ż e  Iwan pracow ał bardzo pil­
nie, nic dotrzym ał ze  sw ej strony  z o ­
bow iązań i nie chciat zap łacić  Iw anow i 
tego, co  mu się w ed le  um ow y nuic- 
żajo. W ó w cza s jm sta n o w ił Iwan się  
zem ścić. K orzystając z tego . że  stryj 
baw ił się  w eso ło  na jakieniś w ese lu , 
w łam ał s ię  Iwan do m ieszkania stryja  
i ukradł mu 2 kożuchy. b iel;zitę, odzież
1 iiiiiu r zeczy  łącznej w artości Prze­
szło  mtljard marek.

W czoiaj stanął Iwan H ryceuko  
przed sądern karnym  jako oskarżony o 
zbrodnię kradzieży. O skarżony do w iny  
sic  przyznał, a tłum aczył s łe  afektem , 
nieodporną chęcią zem sty  na stryju, 
który go dotk liw ie sk rzyw d ził. R ów no­
cześn ie  odpow iadał za uczestn ictw o  w  
krad zieży  M ikołaj B ałagan, który u 
H ryceńki jeden, skradziony kożuch ku­
pił. Obaj oskarżeni, sta ją cy  po raz pier­
w szy  p ized  sądem  karnym , robili w ra­
żen ie naogrl dodatnie.

P o  rozpraw ie w y d a ł radca S w ior-  
c z \ l is k i  w yrok  ła g id n y . bo zasądzający  
M ryceńkc na 2 m iesiące, a Bałaganu na
2 tygodn ie w ięzienia. Obaj skazani przy  
jęli Jw yrok 7 . w d z :ęcznośctą , przyrze­
kając. że  nie dadzą się już n igdy sku­
sić do popełnienia czv:ir karygodnego.

R ozpraw a w yk azała  p o fr .ćb ę  wpro- 
w adzenia i u nas instytucji „w arunko­
w eg o  zasadzenia**. darow ania za są ­
dzonem u kary. o ile po w yroku nie 
popełni żadnego  czynu karygodnego.

P a r y ż ,  .23. li p rą .  (Tel. G. P.) 
,\V olimpijskich z a w o d a c h  hippicz­
n y c h  w  klasyfikacji in d y w id u a ln e j  
\y P r ix  Nation trzecie mieisce ■.zale­
tę z o s ta ło  p rzez  P o lsk ę  (por. Króli­
k iew icz  na  P icado rze) .

P aryż , 28. lipca. I cl. Ci. P .)
N as tęp n e  ig rz y sk a  olimpijskie o d ­
będą  się w  r. 1928 w  A m ste rd am ie .

PR Ó BN E 7AW O DY PŁYW ACKIE.

W  celu  zo r ie n to w a n ia  się  w  ilo­
ści p ł y w a k ó w  w  o k ręg u  lw o w sk im  
odbędą  się 3. i 10. s ie rp n ia  br.  p r ó ­
b y  p ły w a c k ie  k w ali f ikacy jne  dla 
pań  i p a n ó w  bez w zg lędu  na  p r z y ­
n a le ż n o ść  k lubow a.  P ró b a  obejmuje 
przep łyn ięc ie  w  d o w o ln y m  czas ie  

d o w o ln y m  s ty le m  p r z e s t r z e n i  H'0 
m „ p oczem  dopiero  osobn ik  dany  
m oże być zg ło szo n y m  do P. Z. P .  
w  W a r s z a w ie  i iako tak i  b r a ć  udział 
w za w o d ac h .  W y m ie n io n e  p róby  
odbędą się o godz. 11-te j  r a n o  r ó w ­
nocześn ie  n a  s ta w ie  . .S w itez i ' ’ i

..Ka mińskiego" (Żelazna \Vodit).
P o  p ró b a c h  p ły w an ia  odbędzie- s i t  
p r ó b n y  t r a in in s  w  „ W a te r -p p io ! ,

Z polecenia Kom. Sport.  P .  Z. P ,  
w  W a r s z a w ie  z a w o d y  p ly w a c k ię
0 m is t rz o s tw o  L w o w a  odbędą  się 
w  d n ia c h  15. i 17. sierpnia. P ro g ra m /  
za w o d ó w ,  jak  ró w n ież  inne sz c z e ­
g ó ły  zostan ą ogłoszono w  najbliż­
szą m czasie.
1

PO L SK a  -F IN L A N D IA .

10. sierpnia adbwbde sic  w Warsza- 
wi? n u ęć z y narodowy m ecz miki nożnej 
m iędzy rci-rezeitlacyjnc.m i Jrużwi .uiv 
Fnim .d ii i P olski, B c d z e  to sp.rłk.irnł ( 
rew anżow c. P ici w szy  m c;? , roy.ęg-ąnr 
\v ub ieg iem  roku w H eisia? forsie. za- 
kończył się  zw y cięstw em  Hakm.dji w 
stosunku 5:3. R cprezenu-cyiua JrużyuJ, 
P olski \yy;st;i.p:ta w ó w cza s w nader Ga 
bym  sk ładzie.

ZAW ODY STRZELECKIE O MISTRZ 
S DYW . PIECH.

W czorajsze za w o d y  .strzeleckie o '  
m istrzostw o  5 D y w. p ech. dały riastę- 
puiąęc ggvn?kl: 1) P  p. P. zdobyw a  
400 pu-tJkltów. W yróżnili się: 1) st. s z e ­
reg. W róblew ski s j  p.. 2) chor. G auss 
79 ().. 3) st. sierż. Trojanow ski 7.3 p-
2) 40 p. p. 3.S9 punktów: I) st .  sierż. 
Ziemian,:« 78 p.. 2) chorąży M ichaiłów  
71 p.. 3) s ie rż .  Kiuel 68 p .: 31 26 p. P. 
339 punktów. Z pułku tego w yróżn ił się 
najlepszy  Strzelce w ezoi nszych zaw o­
dów  zdobyw ając M punktów. Dziś dal­
s z y  ciąg ' zaw odów  na Zamahstymowie 
u.a strze ln icy  bojow ej. (A leks.)

OGŁOSZENIA. 1

Posady i prace
1

SAMODZIELNY t iz e ź w y . z. .pi <?k nenii 
św iadectw a im ' w sększycii będ.ó.w pod­
m ajstrzy murarśki, b ic s ly  w c iesie l­
ce i żel. beiouacli poszukuje akordu 

; posad1}’ podm ajstrzego lub juK ego- 
bądż zajęcia. Ł a sk aw e zg łoszen ia  pod 
8am odzj eln y  do Administracji „G aze­
ty  Porannej". 570.3-3

ZASTĘPCY w zględnie  inkasenta na 
L w ów  przyjm ie fabryka bezkonku­
ren cyjn ego . artykułu. Kaucja w ym a­
gana. Zgl. do Adm. „Gaz. Por." pod 
1C00.______________________________ 5754-2

EAtERYTOW ANY urzędnik kolejow y , 
żyd. poszukuje posady kasjera-bu- 

' chałtura do Nyiększego zarządu dól>r. 
Z głuszenia pod ..Em eryt" Biuro O gło­
szeń Scherera, P asaż Hausm ana. 5755

Małżeństwa 1
APTEKARSKI POMOCNIK, kaw aler  la t 

38: Polak, - katolik, przystojny, do­
brych zasad. K rólew iak. ożeni s :ę z 
kobietą m agistrem  farmacji. O ferty: 
Adm inistracja „Gaz. Por." pod Nr. 
3456. 5749

Mieszkania, lokale, sklepy
ZAMIENIŁ m ieszkanie w  P rzem yślu  

przy prypcypabije} tlilcy sk ład ające  
się  z trzech dużych frontow ych po­
koi, kuchni 6 przedpokoju, nadające  
sję dobrze na kancelarię adw okacką  
lab biuro, na dw up okoiow e m ieszk a­
li, ic w e  L w ow ie , o He m ożności z 
ń n a ła r t c ią  W iadom ość Lv A dnifiit'- 

stracji ża okazaniem  kw itu inserato- 
y .eg o pod „Zamiana". .5759-2

PE N SJO N A T  ANUTA. Kopernika 3. 
P oleca  pokoje dla .stałych i przejezd­
nych. W ydaje obiady w domu i do 
m enażek._________________________ 5748-2’

NIEMIRÓW ZDRÓJ — W illa ..P rzy-  
)ażii‘\  pokoje um eblow ane bez po­
ścieli na sierpień i w rzesień  do w yn a- 

■ jęcia, sło n eczn e, leśne polwżcmie. 
Kuchnią do użytku. C cuy zniżone. 
W iadpm ość iia  miejscu. 5737

MIESZKANIE KAW ALERSKIE 3 poko
je nieduże, przedpokój, łazienka, c c p a  
tralnę ogrzew anie wodne, pełny. kc-m» 
fori, w noK ym  domu niedaleko 
m ieścia. przy tramwaju, do oddania 
od v. rześnia. Z głoszen ia pod- ..M iesz­
kanie kaw alerskie"  do Adm. „G aze­
ty  Porannej". 5719-ć

Kupno, sprzetiaż, zamiana
SEKRETARZYK antyiczaty praw dziw y- 

r.alstarszy Biederm eser, przepiękny  
ckaz św ieżo  odnowtemy okazyjnie do 
nabycia. Z głoszen ia Adm. „G azety  
Porannej" P odw ale 3  od 10— I ł .  2737

PIERW SZORZĘDNA RESTAURACJA
w raz 7. kawiarnią w centrum  dużego  
m iasta M ałopolski w scli. na pryncy- 
painej ulicy, św ietn ie  prosperujące,' 
w raz ż calem  urządzeniem  restaura­
cyjnym  i kaw iarnianem . Z powodu- 
w yjazdu w łaściciela  do 15. sierpnia  
okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia  
pisem ne pod ..P ierw szorzęd ne lokale*- 
do Adm. ..G azety  Por." 5580-4

LATARNIE PO W O ZO W E tanin sp rze­
dam. „Lumen", plac M ariacki 4. 5637-5

STARE KRYSZTAŁY, serw is  na 12 o- 
sób . 72 sztuk, do sprzedania. U jejskie­
go 10 parter. 5725-2

OLEANDER duży kw itnący sprzedam . 
Z głoszen ia 10. Stark, K ołłątaja 1 I p. 
ganek na praw o. 5735-łl

1 Rozmaite
SPÓLNIKA czy n n eg o  poszukuje interes  

rentow ny w ym agający  na sp łatę spól- 
nika, w kład i kapitał ob ro to w y  do 
7500 zł. Z głoszen ia  pod: ..W ysok ie
oprocentow anie" do Administracji.

 ______________   5745-3

POSZUKUJE dzierżawy urządzonegc
Pensjonatu w  T ruskaw cu na se;:r>r> 
1925. Z głoszen ia  pod 26()/VI. Adnhni- 
stracja. 5716 2

KAMIENIE MŁYŃSKIE f a b r y k i  1 
Trapo P ilzno (C zechosłow acja) pole, 
ca  ze  sk ład ów  Rolindustrja S. A. 
L w ó w , Fredry 1. 9, 5594-2



Sir. 8 .,GAZET A PORANNA" L w ów , dnia lipca 1924. Nr. 7 M 0

J f t fE F  GRONFELD uprasza po,i.o;Vnie 
u czciw eg o  In a lazcę  <f zw rot w a ż­
nych  dokum entów. jako to: m etryki ! 
św iad ectw a  m a tu ra lifjM  & -gubio­
nych dnia 14 lipca I0J4). W p rzec iw ­
nym razie unieważni;*- sic te papiery. 
O górkow a I. 2. P odzam cze. 5752

1JN1EM A /N I AM sk rad z io n e  d o k u m en ty  
w o jsk o w e  na nazw-skj,  G u s ta w  Ku­
czyńsk i,  w y d a n e  w P. K. U. Sanok.

_ _ _ _ _ _ _ _ _  5 7 4 6

SPÓL NICZK1 z lepszej s ic ry  z 5000 zt. 
do rozszeVzenia egzystu jącego  intere­
su poszukuje. Dodam duży pokój. 
Z głoszen ia  pod; „Ziemianka" do Ad­
ministracji. 5747-3

-K o n c e s jo n o w a n e  p rzez  M in is te r s tw o  
W . k  I O . P.

Kursa handlowe jedno- i półroczne, 
ńraz konc. kursa języków obcych, 

stenogr„fji i stenotypji
Instytutu  ISaukowego

. „ E C O L E  R U F O B a i S ^  
Pańska 14 LWÓW Pańska 14
j r zy jm u  ą  wpisy na  rok szkolny 1924/5 

codziennie od 4 —7 popoł. 
łizcz jrófy z reorganizowanego sys tem u n r -  
lik; w Prosp fecie Szkoły — do o trzym a­
ni-i na  nih-j u, \ /zgl za nadesłaniem 
i P02 zna zka po Jztoweso.

P r z e t a r g .
Kierownictwo Rsj. In i. i Jap. Tarno­
pol ogłasza p rzitarg  nieograniczo ny 
na wykonanie następu ąoych robot;

1. O dbudów  a sp; I ir eg o  b idy; ku 
na po n ies  czen ie  u zę  jó w  w o jsk o ­
w ych  w  T rfn ofO lu .

2. B u d ow a trzech  kom ór g a z o ­
w ych  w  T arnopolu , w  B rzeżanach  
i w  Z łoczow  e

3. B u d ow a  szo p y  na w ozy  w  k o ­
szarach  art. w Z ło c z o w ie .

Term in sk ła d a n  a i otw arcia  ofert 
5. sierpnia b. r. g o d z  12-ta w  kan- 
celarji K ierow n ictw a  Re,onu w  T ar­
nopolu.

O h o w ią z u ą  zatwierdzone w aru n k i  ogól­
ne przy piuetargacu wojskowych.

Ślepe kocz orysy otrzym ać m o in a  i* 
zwrotem kosztów w  Kierownictwie.

Tarnopol, dnia 20. Ip ca  l c 2 t  r.
Kler. Kej. Inz. I 'Jap. 

5754 T a r n o p o l.
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W YSiEHHI H t t H t l i l E
Z N A JL E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E R B A T  
C E Y L O Ń SK IC H  I C H IŃ SK IC H  —  P O L E C A

H A N D EL H E R B A T Y  I K A W Y  5 76i

E D M U N D A  R IE D L A
LW Ó W , ulica RUTOYYSKIEGO. lici B 1 3.

r Pa&isfcfowe Zafcfodw Hafto?;e
f i g @ r t c j a  w e  L v u £ V f i e f
u l .  B o m a n o w i e z a  T i ł

T e l .  i. y i ' .  W j d a : .  l l i - . u d l .  <3Ał.*S.
O b m żyły  w tyin m iesiącu  znacznie cen y  w szy  tk e h  

p roJuk  ów  n aftow ych  i d ostarcza ią  cy tern ow o  i b eczk o w o  
z P ań stw ow ej f e b ryftl 01ejó.v M ineralnych  w D roh ob yczu  
i b eczk o w o  ze S k ład ów :

J tfa fćę  r a f i n o w a n ą  i  s i l n u | ] I « i n i e n n ą .
B e n z y n ę  a n t o n i  u b i l o n  ą ,  l e k k ą  i  ś r e d n i ą .  

B e n z y n ę  r o l n i c z ą .  O l e j  g u z o w y .
* G i e j e  m a s z y n  ot*  c  r a f i n o w a n e .

P a r a f i n ę  i  Ś t t i e c e .
Składy własne i zastę  s.wa w nas'epu;ncycb miejscowościach:

B r o d y , B o r y s ła w , B o r s z c z ó w ,  B u c z ą c / ,  C ie s z a n ó w ,  D o ­
l in a ,  D r o i o b y c : ,  J a r o s ła w ,  K o ło m y ja , K r a sn e  a d  B r o d y ,  
L w ó w , M ie le c ,  N is k o ,  O le ś n o ,  P r z e m y ś l ,  P o d h a j c e ,  
F r z e c ła w ,  P . z e . v c r i k ,  R u d k i, S tr y j ,  b a tn b o r ,  S ta r y  
S a m b o r , N o w y  S ą c z ,  S k a la t ,  S k a ła  n. Z b .u c z e m ,  T ar­

n o p o l ,  Z b a r a ż .  5757

r s

.

j
Kier. fcej. 8ni. « Sap. Lnrćw —  o g ia sz ą

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
n a  w y k o n a n ia  n a s t ę p u j ą c y c h  r o b ó t  b u d o w la n y c h :

1. Budowa magazynu drewn. w koszarach ul. Jabło-  
lo w s k ic h  w e L w o w ie  — otw arcie  ofert 4 sierpnia 1924 r.

2. R em on t Bastjonu Nr. 4. na Cytadeli L w ó w —  otw ar­
c ie  ofert 5. sierpnia 1924.

3. R em on t kapitalny budynku Nr. i, w  koszarach im. 
Gen. Bema w e L w ow ie  —  O tw arcie ofart 6. s ierpnia 1924.

4. R em on t stajni w  koszarach Ł yczakow ska 80. w e  
L w ow ie  — Otwarcie ofert <8. s ierpnia 1924 r.

B liższych  intoim acji u dziela  Kier. Rej. Inż. i Sap. L w ó w  16. MI. p ię­
tro, nadto sz c z e g ó ły  przetargu zn a le ść  m ożna w  „ P o lsc e  Zbrojnej'" 
i „M onitorze".

5757 K l e r .  B e j .  I n ż .  i  S a p .  L v t 6 w  — L .  a e u o / Q 4 .

1 0 .0 3 0  złotych 1
Zam ierzam y w  n ajszerszych  i o !a :h  p u n iiczn eśc i polsk iej rozp ow  

szech n ić w st pniu o d p o w  auającym  ich w ysok iej jak ośc i n a sze  
n a j l e p s z e g i  g a tu n k u  sLasi^sćiia p o ń czoch y  jedw abnfi.1 
P o ń c zo c h , nasze sp  r z ą d z o n e  przy pornosy specj iinej m etody — łączą  
w  sob ie  w s z .s .k ie  z akom ite z d e iy ,  które p ow in n y  ce ch o w a ć  piotjczccfrę 
najlepszej ja -'■ ści a m ianow icie p o ły s k ,  s p r ę ż y s t o ś ć  a  p r z e d e w s z y s l*  
k ie tn  t r w s  ) . ś ć «

D la tow aru n aszego  pragnęliśm y u zysk ać k r ó tk ą , w y r a z i s t ą  I n a ­
d a ją c ą  s i ę  d o b r z e  d o  o c h r o n y  p a w n e j  n a z w ę  p o l s k ą  - n azw ę  
k ió .i.b y  publ c z n o ś c i . L t v - o ‘ m og:a  utkwić w  ; a n;ę_c; W tym celu
zo.'gai:izovv;diśm  ko. k u .s , maj cy 1 a cz lc  d jś ta n s fc m e  nam ta k i.j
n azw y i to  przez K ogoś z gr ra czyteln ik ów  tego ..P ism a

K..żdy, k ‘o p n g h ie  w ziąć u d u at w roz.v:ąz.i '■ u tegó  h\ nr.ursu 
p ren ijow ego, m usi ie n a s  p rzekon ać s ię  o s o b iś . ie  o d o r-c i. t.as y .h  
ponrzoch. A żeby zas dać k a ż d e m u  m cT io ść  w zięcia  udziału  i ws^ ó lpraoy  
■v na-zyrn konkursie, posianO w il ś.rny 1 0 ) .0 9 0  p a . c z a r n y c h  i p o p ie ­
l a ł ,  ch  p o ń c z o : h  j e  iw ą b n y c h ,  'w , rozm aitych CwelkóSciaćh od dać dó  
d ysp ozycji pub] czn o ś i p o is iej po s p e r a li i i*  zniżone ceni. 5 zł. za  f a * ę

Za n a l  p>ze t o z w ą z a r  a u tuliliśm y i: przeznaczam y d c  rozdziału  
następujące n a g u d y :

1 nagroda . . . .  . . . . 3 .5 0 0 ,—
1 n agroda . . .  ..................... 2 .0 0 0  -
1 nagrod c .  ..........................1 0 0 0 .—
5 nagród po 100 z 1. . . . 500 . -

10 n ig i  d pó 5 0  z ł . 5 0 0 .—
5oO nagród po 5 z ł . . .  . ? .r0 0 . —

Kal-Clll 10 0 0 0 .  -
W a - u n k i u c z e s t n ic t w a  t ą  n a s t ę p u j ą c e :
1. do w zię c ia  d ia u uptaw  io.s;- j e . t  k ażdy, 

z  jętych  w n a sz .j  ii.m ie,
2. k ażd y  z u b iega jących  s ę  o r.aprodę tru d  w raz

kł d n ie a resem  i d ok ład a  m w yn: arem poi: zoch, p z. słać n u n  ; w  tę
5  z ł .  w zam knięte: ko; e ci= najc alej do dnia 10 s erpnia p uczem  o d ­
w rotnie nastąp i w -s y lk a .

3 każda z w y s an ch par po iad hć b ęd zie  m arkę k on lro lrą , ćra 
nuiner k óry c tr yma prze yiający w  n szycn  sp ita c h . Ma ke kont c mą 
na'eży w raz z r a ;w ią z a n ie m  .z d a n ia  k cn k u r;o w e g o  p rzesiać  w zam ­
knięte! kop rr e na póz'n ej da d a 15. w rześn ia  b r.

4. p rzyd zia ł nagród  dok na y zo sta n ie  przez K clieg ium  sę d z ió w
k o n k u r s . w ych  pod nadzorem  notzrjusza  b .-r.ińskiego, będ ie o s  „te\Z  y  
i p raw om ocn y  (r.ie da zaczep ien ia ),

. n azw isk a w ygryw ających  n agrody p o n .ć . 1‘ 0  zł b^dą - g ł  ” 
sz o n e  w  ly .n  d ien n i u; p onad to  zo sta n ą  w zy sc y  w ygryw a ący  zaw ia -  
d o n ie r i  o w ^ fa r ie j  p isem n ie,

ctels-Union, G.
Berlin, IW . 68. C h trio tten stra sse  13.

wy.jąTiem  c s  b 

p od ań }m  do-

Bardzo dobrze rentujące się

‘l j

na Pomcrzu jest z powodu nodział i spadku 
d o  ł s ^ r z c d C I N ia .  Potrzebny kapitał 
6 0 — 70.000 złotych. W artość przedwojenna 
200 .000  zbtych. Oferty pod „Młyn" Biuro 
Ogłoszeń „ PA R  "a Bydgoszcz, Dworcowa 72.

57.'i1Zk

Croy OGŁOSZEŃ: Za wlers* 1 szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.i PO 
kronice 30 gr.; w tekści t (kronika. 11- 
pert., dział ekonom. Itć.) 35 gr. aa pier­

w ^ el strome '40 ar., » j  jedoo słowo R 
drobnych ogroszentach 6 scr„ wi miwy* 
ce; kupno-sprzedaż 8 gr- matrymoflCy- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ Sk  
poszukujących prrcy 4 gr.; jethut •.M i

atrom w  ogłoszealach zx tekstem  238
t l. bul„ t  ca l. atrona w części teksto­
wej 100 zł., pot„ c'Ja strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ozfoar; Tria zamtCr- 
scowfc o 9U% drożej, n  Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za cotosze- 
tria w miejscu zastrżeżonem. ogtoszeaM 
osobno stojące i bez numeru doli:zasI« 
25%. Odpowiedzialność' za termino­
wy druk oefoszeft uie przyjmuje słę,

©  (o) Nabźytość pocztową P p a n i i f j - i p f o f o  miesięczna 4  zł. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- ©  ®  
©  ©  opłacono ryczałtem. 1  1  W 1 1 U .1 1 1 W 1  c l  L U  pocztowa 4 zł. 59 gr. — Za granica 5 z ł 59 gr. —  ©  ©
Z uruktum  rułsK icj p ud  zar&ąciem L. K ic łou sicw icztt w e  L w ow tc. O d p a w ie d h a in y  redaktor, MARJ.AN MALHALSK1.


